
W Tygońsiu U 
ogłoszony zostanie 

Rek Ziemi Ksszalńskif j
WARSZAWA (PAP)
W dniach 9—16 maja br. ob­

chodzony będzie w całym kra 
ju „Tydzień Ziem Zachod­
nich”. Tegoroczny „Tydzień-’ 
poświęcony będzie głównie po 
pularyzowaniu różnych form 
współpracy tych ziem z woje­
wództwami centralnymi, rea­
lizacji hasła „Ziemie Zachod­
nie gospodarne, piękne, kul­
turalne” oraz zwróceniu uwa­
gi polskiej i światowej opinii 
publicznej na fakt, że zacho- 
dnioniemiecki rewizjonizm 
skierowany przeciwko grani­
cy na Odrze i Nysie stanowi 
groźbę dla pokoju.

W czasie „Tygodnia” odbę­
dzie się w całym kraju szereg 
imprez i uroczystości, zarów­
no o charakterze ogólnokra­
jowym, jak i regionalnym. Do 
ważniejszych imprez central­
nych należy uroczysta sesja 
Bady Naczelnej TRZZ, która 

Szczecinie wzbierze się
dniu otwarcia „Tygodnia”, to 
jest 9 bm. W „Tygodniu” na­
stąpi też ogłoszenie „Roku 
Ziemi Koszalińskiej” dla 
uczczenia 30 rocznicy szkol­
nictwa polskiego na Zdemiach 
Zachodnich.

Opłaty eleUjtimcyine 
pobierać będą sołtysi

WARSZAWA (PAP)
Od 1 lipca br. we wszyst­

kich wsiach opłaty za korzy­
stanie z energii elektrycznej 
pobierać będą sołtysi. Wydane 
już zostało w tej sprawie zarzą 
dzenie Ministra Finansów, któ 
re określa tryb przeprowadza­
nia związanych z tym czynno­
ści.

W tym roku reprezentują nas 
«ami górale. Stąd też przewidy­
waliśmy, że na czeskich, falistych
terenach nasi kolarze powinni
mieć coś do powiedzenia. Tak się 
też stało. Wprawdzie na mecie V 
etapu w Karlovych Tarach zamel­
dował się, jako pierwszy, repre­
zentant Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej — Adler, ale Pola­
ry przyjechali w liczącej około 16 
osób czołowej grupie, prawie w i- 
dentycznym czasie co zwycięzca, 
dotujemy też wreszcie przyjemną 
niespodziankę. Po raz pierwszy 
nasz zawodnik — Fornalczyk. zna­
lazł się w pierwszej dziesiątce. Po 
lak zajął 7 miejsce.

'Wróćmy jednak ze stadionu z 
Karlovych Varóv do odległego o 
W km Karl-Marx-Stadt, Pierwszy 
Meldunek dla kolarzy brzmiał bar 

ponuro. Radio donosiło, że w 
Kirach pada śnieg. Wszyscy kola- 
r*e starali się zabezpieczyć przed 
^mnem, wyjmując zapasowe swe- 
'y. koszulki itd. Wreszcie start.

km po starcie notujemy przy- 
lemną wiadomość. Gazda. Czarnec

i Podobas znaleźli się w czo- 
G"ce. która uzyskała przewagę, 

dochodzącą do 400, a nawet 500 m. 
j aJgorsze jednak było przed ko- 

bowiem należało pokonać 
a.?®/' km podejście, na trasie 
° Karlovych Ta-óv. Na szczycie 

znajdowała się górska pre- 
skell Zd0byl Anglik - Ha- 

Winęły już wysokie wzniesienia. 
a km przed startem, czołów- 

.sta:I°wił° 22 zawodników — 
rlwr?d których rozpoznajemy 
' 'och Polaków, a mianowicie: — 

aarneckiego j Fornalczyka, 4 Ro- 
n, lidera wyścigu — Tenturei- 

So- 2 Belgów. 2 Anglików i Ru- 
Wkrótce nadchodzi rów- 

ci p ^a^osny meldunek: Oto trze- 
dosk™^ ~ Gazda - wspólnie z 
- u- 1a ym kolarzem belgijskim 
Zo anderveckenem i Wiochami

Sanizowat pościg za czołówką

Zmarła 
Maria Dulęba 
warszawa (Radio) 
" środę wieczorem 

^arła znakomita arty- 
scen polskich — 

<»aria Dulęba. Zmarła 
''Ustępowała ostatnio na 
lżenie Warszawskiego 
MCaV'u Kameralnego. 
• aria Dulęba była lau- 

Nagrody Fań- 
. 'V°Wp» I stopnia oraz 

^fóżniona była najwyż 
p7.rnii polskimi odzna- 
CZfniami.

Cena 30 gr

. CZY 
TEŁ
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Rok XV Wydanie AB

Uczyć się, uczyć i jeszcze raz uczyć
W wieku atomu i rakiet 

potrzebna gruntowna wiedza
i tysiące nowych szkół

Min. Wł. Bieńkowski o pracach nad reformą szkolnictwa

WARSZAWA 'PAP)
Minister oświaty Władysław BIEŃKOWSKI u dziel tł przed­

stawicielowi PAP wywiadu na temat aktualnych problemów
szkolnictwa. W wywiadzie tym minister 
informował o następujących sprawach:

Wl. Bieńkowski po-

Główny kierunek wytyczo­
ny w uchwałach III Zjazdu 
PZPR — to stopniowe obej­
mowanie coraz większego od­
setka absolwentów szkół pod­
stawowych różnymi formami 
kształcenia, przygotowującego 
młodzież do różnych zadań 
społecznych.

Główne drogi rozwiązania 
tego trudnego zadania, to re­
alizacja ustawy z dnia 2 lipca 
1958 roku, która nakłada na

w czołówce
Adler KRO wygrywa V etap

Pościg zakeńciyi s ę powod-reniem 
i Staszek znalazł się w czołówce. 
Już teraz tylko do Karlovych Ta- 
rów stromy i niebezpieczny zjazd. 
Wszystko zależy od umiejętności 
technicznych i brawury kolarzy. 
Niebezpieczeństwo grozi prawie na 
każdym zakręcie, bowiem wysyp­
ka może spowodować wyelimino­
wanie kolarza z wyścigu. Zbliża 
się meta stadionu w Karlovych 
Tarach. Stadion jest maleńki i nie 
może pomieścić zbyt wielkiej ilo­
ści widzów. Wreszcie sygnał 1 pi­
lot wyścigu wjeżdża na stadion. 
Tuż za nim koszulka kolarza ra­
dzieckiego. To Kapitonow. Do me­
ty jeszcze kilkaset m. Na żużlo­
wej bieżni przede wszystkim liczy 
się finisz. Najszybszym okazał się 
reprezentant Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej — Adler, któ­
ry zwyciężył w czasie 3.48.50 godz. 
Drugie miejsce zajął Trappe — 
Włochy, trzecie — Kapitonow — 
ZSRR, 4 — Vindevogel (Belgia), 5 
— Paulisen (Belgia), 6 — Braune 
(NRD). Na siódmym miejscu przy­
jechał Polak — Fornalczyk, a tuż 
za nim Rosjanin — Kolumbiet — 
w tym samym czasie co zwycięz­
ca. Dalsi Polacy przyjechali w mi­
nimalnym, bodaj sekundowym od 
stępie za zwycięzcą w 16-osobowej 
grupie. Są nimi: Czarnecki i Ga­
zda. W chwilę później na stadio­
nie zameldował się czwarty nasz 
zawodnik — Pruski. W sumie więc 
możemy być zadowoleni, bowem 
na pewno nic na V etapie nie stra 
eiliśmy. Wręcz przeciwnie, powin­
niśmy „podskoczyć” w klasyfika­
cji, za"ówno indywidualnej, jak i 
zespołowej.

PIĘKNO OPOLA
Skwer przy PI. Wolności, 

w głębi wieża ratuszowa.
CAF — fot. Okoński

zakłady 
kształcenia

pracy obowiązek 
młodocianych w

szkołach przyzakładowych o- 
raz tworzenia sieci dwuletnich 
szkół przysposobienia zawo­
dowego.

Dążymy, aby w zasadzie 
cała młoda kadra zatrudniona 
w przemyśle, przeszła bądź 
przez szkoły zawodowe, bądź 
przez szkoły przyzakładowe. 
Dlatego ustawa z dnia 2 lipca 
postanowiła, że już dziś zakła­
dy pracy mogą przyjmować 
młodocianych wyłącznie na 
naukę zawodu lub dla przy­
uczenia.

Rozwój szkolnictwa przy­
zakładowego wymaga uregu­
lowania szeregu zagadnień, a 
w szczególności zobowiązania 
zakładów pracy do przyjmo­
wania określonej liczby mło­
docianych na naukę zawodu. 
Konieczne jest wprowadzenie 
zasady, że wydatki na szko­
lenie nic obciążają wskaźni­
ków produkcyjnych zakładu.

Wracając do szkół przyspo­
sobienia zawodowego, trzeba 
powiedzieć, że większość ich 
będzie tworzona przy szkołach 
podstawowych, jakkolwiek 
chcemy tu wykorzystać wszy­
stkie możliwości szkół zawo­
dowych i licealnych. Zawody, 
do których będą przygotowy­
wały SPZ muszą odpowiadać 
potrzebom danego regionu i 
zainteresowaniom ludności.

Coraz oczywistsza jest tak­
że potrzeba przedłużenia szko 
ły podstawowej i reforma ta 
winna być dokonana, skoro 
tylko stworzone zostaną wa­
runki, w których będzie ona 
możliwa. Dlatego też projek­
ty Ministerstwa Oświaty prze 
widują wprowadzenie 8-let- 
niej szkoły podstawowej w 
1965 roku. Według prowizo­
rycznego planu pierwsi absol­
wenci klasy VIII opuściliby 
szkołę w roku 1966, a już w 
roku 1962 weszłyby w klasach 
V nowe ośmioletnie progra­
my.

Potrzeba lepszego przygoto­
wania naszej młodzieży do 
zadań, jakie staną przed nią 
w życiu, jest niewątpliwa i 
pilna. Szczególnie ważne jest 
zbliżenie jej do zagadnień 
współczesnej techniki. Oczy­
wiste są jednak trudności, ja­
kie w tej dziedzinie stoją 
przed szkołami; nie można u- 
czyć techniki bez techniki.

Wśród zamordowanych znaleźli 
się m. in. Tadeusz Boy Żeleński, 
prof. dr Tadeusz Ostrowski, prof. 
Jan Grek. W dwa lata po doko­
naniu zbrodni hitlerowcy wyko­
pali ciała swych ofiar, spalili je 
a prochy rozsiali po polach.

Na miejscu tragicznej śmierci 
lwowskich pracowników nauki, 
na Wzgórzach Wuleckich we Lwo 
wie stanie pomnik ku ich czci u- 
fundowany przez społeczeństwo 
radzieckie. Pamiątkowy obelisk 
stanie także na placu Grunwaldz­
kim przed Politechniką Wrocław­
ską, We wszystkich wyższych u- 
czelniach polskich odsłonięte zo­
staną tablice pamiątkowe poświę­
cone pamięci zamordowanych u- 
czonych.

Białoruś ur Warózaufla
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W kraju ludzi 
kształcąc} eh się

Poważne znaczenie mogłaby 
tu mieć pomoc zakładów pro­
dukcyjnych w zorganizowaniu 
i wyposażeniu pracowni i war 
sztatów.

Mówiąc o planie inwestycyj 
nym w okresie 7-lecia, prze­
widującym wydatki w kwo­
cie 16 mld. zł, min. Bieńkow­
ski stwierdził, iż jest to du­
żym wysiłkiem ze strony pań­
stwa — oznacza bowiem prze­
szło dwukrotne nasilenie bu­
downictwa szkolnego ze środ­
ków państwowych. Ponadto 
ze środków społecznych za­
mierzamy osiągnąć około 8 
mld. zł, co pozwoli zwiększyć 
plan budownictwa o 1000 
szkół-pomników.

Musimy jednak być świado­
mi, że jest to wyścig z rosnącą 
stale ilością młodzieży i, że 
po wykonaniu tego „napięte­
go”, jak się go określa, pla­
nu otrzymamy nieznaczną sto 
sunkowo poprawę w szkolnic­
twie podstawowym, natomiast 
pogorszenie nastąpi na od­
cinku szkolnictwa średniego.

Najwięcej zaległości w Poznańskimi

Coraz mniej wyroków
z zawieszeniem

Narada w Ministerstwie Sprawiedliwości
WARSZAW 4 (PAP)
5 i 6 bm. odbyła się w War- 

szawie pod przewodnictwem
ministra sprawiedliwości
Mariana Rybickiego narada
prezesów sądów wojewódzkich 
i sędziów-wizytatorów.

W toku obrad dyrektor de­
partamentu — Maurycy Gru­
dziński omówił wyniki pracy

Urna z oiochami Sitara 
przewieziona do kraju

WARSZAWA (PAP)
6 hm. przywieziona została samo 

lotem do Warszawy urna z pro­
chami zmarłego niedawno w Lon. 
dynie wybitnego publicysty i 
dziennikarza dr. Stefana Litauera.

We Lwowie i Wrocławiu 
słanq pomniki 
ku czci pomordowanych 
przez hitlerowców 
pracowników nauki

WROCŁAW (PAP)
W auli Politechniki Wrocławskiej 

odbyła się w dniu 5 bm. uroczy­
sta akademia zorganizowana dla 
uczczenia pamięci 28 pracowników 
nauki zamordowanych przez hitle­
rowców w lipcu 1941 r. we Lwo-

Delegacja polska 
na jubileuszowq 
sesję SRP

WARSZAWA (PAP)
C bm. odleciała do Sztokholmu 

delegacja polska na jubileuszową 
sesję Światowej Rady Pokoju iwo 
laną tam w dniach 8—13 bm. dla 
uczczenia 10-lecia ruchu pokoju.

Polski ruch pokoju reprezentują: 
prof. Leopold INFELD — wiceprze 
wodniczący Światowej Rady Po­
koju — poseł Ostap DŁU­
SKI — członek Biura Świato­
wej Rady Pokoju i wiceprzewod­
niczący Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju: prof. Stefania SKWAR- 
CZYNSKA — członek Światowej 
Rady Pokoju; Jarosław IWASZ­
KIEWICZ — członek Światowej 
Rady Pokoju, prof. Andrzej SOŁ- 
TAN — wiceprzewodniczący Ogól­
nopolskiego Komitetu Pokoju i 
Tadeusz STRZAŁKOWSKI — se­
kretarz OKP.

sądów w zakresie rozpoznawa­
nia spraw karnych. Podkreślił 
on, że w I kwartale br. nastą­
pił dalszy postęp w likwidacji 
zaległych spraw. Osiągnięto 
również przyspieszenie postę­
powania sądowego, mimo wzro 
stu — w tym okresie — liczby 
poważniejszych spraw kar- 
nych.

i Największe zaległoś ci 
I posiadają jeszcze sądy powia­
towe okręgów poznańskiego, 
kieleckiego i rzeszowskiego.

W I kwartale br. obniżył sia 
odsetek kar orzeczonych z wa 
runkowym zawieszeniem wy­
konania zwłaszcza w sprawach 
dotyczących przestępstw go­
spodarczych, chociaż istnieją 
w tym względzie poważne róż­
nice w orzecznictwie sądów 
poszczególnych okręgów.

W sądach powiatowych na­
dal powszechne jest stosowanie 
najniższego wymiaru kary.

Po dyskusji obrady podsu­
mował minister M. Rybicki. 
Podkreślił on, że zagadnieniem 
wymagającym szczególnie wni 
kliwego nadzoru i kontroli jest 
wykonawstwo wyroków sądo­
wych. Bezzwłoczne wykonanie 
kary, szczególnie w stosunku 

! do osób skazanych za prze- 
. stępstwa gospodarcze, jest bo- 
; wiem warunkiem pełnej reali- 

' zacji zadań wychowawczych 
wyroku sądowego.

W niedzielę
„Dzień Hutnika'*

KATOWICE (PAP)
W niedzielę 10 bm. 160-tysię- 

czna rzesza polskich hutników 
obchodzić będzie swe tradycyj­
ne święto — „Dzień Hutnika”. 
We wszystkich zakładach hut­
niczych przygotowania do tej 
uroczystości są już w pe’nym 
toku. Komitety obchodu hutni­
czego święta opracowują pro­
gramy akademii, projekty de­
koracji zakładów oraz progra­
my zabaw, festynów i imprez 
sportowych.

6 bm. delegacja Białorus­
kiej Socjalistycznej Repu­
bliki Radzieckiej z wicepre­
zesem Rady Min. BSRR — 
W. G. Kamieńskim na czele 
zwiedziła Warszawę zapo­
znając się bliżej z budow­
nictwem przemysłowym i 
mieszkaniowym.

Na zdjęciu: Goście biało^ 
ruscy podczas zwiedzania 
huty „Warszawa”.

CAF — fot. Grzęda

ZSS „Społem" 
sprowadza 
atrakcyjne towary

WARSZAWA (PAP)
Biuro handlu zagranicznego 

ZSS „Społem” zakupiło za gra­
nicą dość znaczne ilości atrak­
cyjnych towarów przeznaczo­
nych na zaopatrzenie spółdziel 
czych sklepów w najbliższych 
miesiącach.

W bież, miesiącu nadejdzie z 
Holandii 10 ton kakao, z Anglii 
30 ton przypraw: ziela angiel­
skiego i gałki muszkatowej, z 
Francji — 25 ton goździków, a 
z Jugosławii — 10 ton liści lau 
rowych.

Kontrakt zawarty z „Centro^ 
sojuzem” przewiduje w maju 
także dostawy 1000 sztuk skła­
danych łóżek i 200 pralek elek­
trycznych.

APr rElEPONFr- P 'OiO iMfrtt PAP 
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Min. Spychalski 
na Pomorzu

W środę przybył na pomorze 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony narodowej 
— gen. broni Marian Spychalski. 
W czasie swego pobytu na Pomo­
rzu Minister Obrony Narodowej 
dokona inspekcji miejscowych gar 
nizonów.

15 orlykuł 
układu atomowego

Genewska konferencja w spra­
wie zakazu doświadczeń z bro­
nią nuklearną przyjęła na swym 
88 posiedzeniu 15 z kolei projekt 
artykułu, dotyczący przywilejów 1 
immunitetów.

odwiedzi Warszawę
W czerwcu br., na zaproszenie 

Prezydium St. R. N. przybyć ma 
z rewizytą do Warszawy prezydent 
Waszyngtonu — Mc Laughlina 1 
sekretarz ligi komunalnej — Hea- 
ley.

Churchill w USA
Winston Churchill, który hawi w 

Stanach Zjednoczonych jako gość 
prezydenta Eisenhowera, opuścił 
w środę wraz z nim Waszyngton 
i udał się na pokładzie helikop­
tera do prywatnej rezydencji 
Eisenhowera koło Gettysburga.

Po

Nowa powódź 
w Brazylii

kilku tygodniach pogody >rm 
lunęły deszcze na stan Rio

Grande dc Sul w Brazylii. Rzeka 
Urugwaj wystąpiła z brzegów 1 
zalała szereg miejscowości.
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Przed konferencją genewską

Ch. Herter jedzie do Bonn
Na tytułowej stronie prawi­

cowego dziennika paryskiego

„Aurorę1*
ukazał się w środę artykuł 
członka Instytutu Francuskie­
go, Paula Bastida, na temat 
zbliżającej się genewskiej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych. Autor wypo­
wiada się w nim zdecydowa­
nie za uznaniem i utrzyma­
niem granicy na Odrze i Ny­
sie.

Po przypomnieniu postano­
wień poczdamskich, które u- 
staliły te granice, autor 
stwierdza:

„14 lat minęło od tego czasu 
i do tej pory nie zawarto żadne­
go traktatu w tej sprawie. W 
międzyczasie jednak na teryto­
riach administrowanych przez 
państwo polskie zaszły zmiany: 
ludność niemiecka przeniesiona 
została do Niemiec, a potężny roz­
wój ekonomiczny tych ziem stał 
się wyłącznie dziełem Polski. Czy 
więc stan prowizoryczny nie po­
winien zostać ostatecznie uznany? 
Na tym właśnie stanowisku sta­
nął gen. de Gaulle, który na swej 
konferencji prasowej wezwał Nie­
miecką Republikę Federalną do 
uznania faktów dokonanych... 
Prawa Polski do ziem, położonych 
na wschód od Odry i Nysy, wy­
nikają nie tylko z faktu, że 
Niemcy przegrały wojnę i powin­
ny ponieść jej konsekwencje; 
prawa te wynikają przede wszy­
stkim z faktów i pamiątek histo­
rycznych, których nie zdołała za­
trzeć żadna kolonizacja germań­
ska... Najważniejszym jednak fak­
tem jest to, że ziemie położone 
na wschód od Odry i Nysy są 
dziś całkowicie polskie. Granica 
ustalona między germanizmem a 
państwami słowiańskimi zapew­
nia pokój w niebezpiecznej stre­
fie Europy i powinna być utrzy­
mana w interesie pokoju świato­
wego... Najwyższy czas — kończy 
Bastid — zakończyć ze stanem 
tymczasowości, grożącym wywo­
łaniem komplikacji międzynaro­
dowych. Polska od wieków za­
grożona przez swych sąsiadów za­
chodnich, słusznie protestuje 
przeciw kwestionowaniu jej praw 
do terytoriów, które były jej 
częścią składową i które obecnie 
mają dla niej żywotne znaczenie. 
W przededniu wielkiej konferen­
cji międzynarodowej ten element 
niezgody, skłócający wielkie mo­
carstwa, powinien zniknąć.”

! Organ KC SED

„Neues Deułschland"
zamieścił we wtorek reportaż 
swojego warszawskiego ko­
respondenta Karla Krahna, 
który z okazji zbliżającego się 
Tygodnia Polskich Ziem Za­
chodnich — kreśli bilans roz­
woju tych ziem w ostatnich 
łatach.

„To czego dotychczas dokonano 
— pisze dziennik — może w pełni 
ocenić jedynie ten, kto na własne 
oczy widział w roku 1945 pozosta­
wioną tu przez faszystów pusty­
nię i kto pamięta przy tym o ol­
brzymich zadaniach, jakie stały 
wówczas przed całą Polską...”.

Dziennik wymienia niektó­
re z miast, gdzie liczba miesz­
kańców przekroczyła już stan 
z okresu przedwojennego oraz 
omawia plany ich rozbudowy.

„Zapytajcie stoczniowców z 
Gdańska i Szczecina — kończy re- 
portarzysta — którzy ze sterty gru 
zów odbudowali na nowo swoje 
zakłady pracy i zjednali im mię­
dzynarodową sławę, zapytajcie to­
warzyszy z kopalń i hut śląskich, 
lub rolników z Koszalina — wszy­
scy oni pragną jedynie pokoju. 
Nie czekają z założonymi rękami 
aż otrzymają go w podarunku. 
Widzą oni również swojego* sta­
rego wroga — zachodnioniemieckl 
militaryzm i gotowi są solidarnie 
bronić pokoju a tym samym 
swoich z trudem osiągniętych 
wielkich sukcesów.”

W związku z paryską kon­
ferencją ministrów w prasie 
zachodnioniemieckiej, jak rów 
nież w sferach politycznych 
Bonn przyjęło się dość melan­
cholijne powiedzenie użyte 
pierwszy raz przez von 
Eckardta: „Jedynym błędem 
pakietu propozycji przygoto­
wanego w Paryżu jest to, że 
przy jego pakowaniu nie było 
przedstawicieli Związku Ra-] 
dzieckiego”.

„Der Tag“
pisze w związku z tym:

„Rząd brytyjski uważa za rzecz 
wykluczoną, aby pakiet propozy­
cji, w którym leżą dobrze zapa­
kowane obok siebie problemy 
Berlina, zjednoczenia Niemiec i 
bezpieczeństwa europejskiego, 
mógł zostać przyjęty przez Zwią­
zek Radziecki. Dlatego też, we­
dług poglądów brytyjskich, trzeba 
będzie koniecznie zdjąć sznurek 
z tego pakietu i wyjmować po 
kolei zawarte w nim przedmio­
ty.” Opr. F. B.

Przygotowania techniczne w
BONN (PAP). złożyć w Bonn sekretarz sta-
Rzecznik bońskiego minister nu USA, Christian Herter, zo- 

stwa spraw zagranicznych o- stała ustalona podczas paryskie 
świadczył, że wizyta, jaką ma go spotkania ministrów spraw 

zagranicznych. Decyzja Herte- 
ra, jak podkreślił rzecznik 
„wskazuje jak ścisłe są kontak 
ty niemiecko-amerykańskie w 
przededniu konferencji genew

Hammarskjoeld 
Hdał się do Genewy

SZTOKHOLM (PAP)
Sekretarz generalny ONZ, 

Dag Hammarskjoeld, opuścił 
w środę po południu Sztok­
holm udając się samolotem do 
Genewy.

Nowy Jork zaihwycony 
baletem radzieckim

NOWY JORK (PAP)
Premiera baletu Sergiusza 

Prokofiewa „Kamienny kwiat” 
na scenie teatru Metropolitan 
Opera w Nowym Jorku w wy 
konaniu zespołu Teatru Wiel­
kiego ZSRR zgromadziła licz­
nych przedstawicieli świata 
teatralnego USA.

Po zakończeniu spektaklu 
publiczność urządziła owację 
artystom.

Recenzja spektaklu, zamiesz­
czona w prasie zawierała wy­
jątkowo pochlebną ocenę zespo 
łu radzieckiego.

Hesja zabroniła
spotkania
b. esesowców

BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN, 

ministerstwo spraw wewnętrz 
nych Hesji (NRF) wydało za­
kaz przeprowadzenia wyzna­
czonego na 27 do 28 czerwca 
w Mengerinheusen (Hesja) 
spotkania członków organiza­
cji b. esesowców „HAG”. Prze 
ciwko temu spotkaniu zaprote­
stowały stanowczo organizacje 
b. członków ruchu oporu i 
ofiar faszyzmu.

Konfiskata
płyt hitlerowskich

Prokurator norymberski zarzą­
dził konfiskatę amerykańskich 
płyt „Speecheś and Songs of 
Nazi-Germany”, które ostatnio w 
NRF sprzedawane były po 28 ma­
rek za sztukę. Płyty te miały w 
obramowaniu podobizny Hitlera, 
Hessa i Keitla oraz innych zbrod­
niarzy III Rzeszy. Zawierały one 
wyciągi z mów Hitlera, Goeringa, 
Goebelsa i Hindenburga oraz 
marsze i pieśni hitlerowców. W 
końcowej części płyt odtworzono 
huk bomb. Płyty miały w NRF 
dość znaczny popyt, (f. h.)

Pzrkmtni francuski 
broni swych praw

PARYŻ (PAP)
Największa frakcja deputo­

wanych, gaullistowska UNR 
(Unia Nowej Republiki) znala­
zła się w mniejszości w czasie 
debaty parlamentarnej na te­
mat interpretacji nowej konsty 
tucji. Większość bowiem depu­
towanych łącznie z grupą „nie­
zależnych”, którą zalicza się do 
większości rządowej, wystąpiła 
przeciwko ograniczeniom na­
kładanym przez rząd na Zgro­
madzenie Narodowe.

Większość deputowanych bro 
niąc tego stanowiska podkre­
ślała, że bez prawa do interpe­
lacji i debaty parlament jest 
całkowicie skrępowany,

skiej”.
Herter opuszcza Waszyng­

ton w piątek po południu. W 
Bonn ma on spędzić cztery go­
dziny i w tym czasie odbędzie 
rozmowy z kanclerzem Ade- 
nauerem i ministrem von 
Brentano w asyście ambasado­
ra USA, Davida Bruce. Zda­
niem komentatorów zachod­
nich, rozmowy te będą nadal 
obracać się wokół tematu „ini­
cjatywy i ewentualnych u- 
stępstw” Zachodu na konfe­
rencji genewskiej.

O „złagodzeniu pewnych roz« 
bieżności poglądów” między 
USA i NRF pisze na margine­
sie wizyty Hertera boński ko­
respondent AFP, który wspo­
mina jednak, że w toku dysku­
sji genewskich w obozie za­
chodnim mogą się zrodzić no­
we rozdźwięki. -

-łf-
GENEWA (PAP)
Tymczasem w Genewie trwa 

ją techniczne przygotowania 
do konferencji, która rozpoczy­
na się w godzinach popołud­
niowych dnia 11 maja. Według 
doniesień znajdujących się już 
tam korespondentów agencji za 
chodnich, nie wiadomo dotych­
czas, czy posiedzente konferen­
cji odbywać się będą raz czy 
dwa razy dziennie, co znacznie 
skróciłoby okres trwania o- 
brad. Rolę odgrywa tu m. in. 
sprawa dostatecznej liczby tłu­
maczy, nie jest wykluczone, że 
konferencja ministrów skorzy­
sta z usług tłumaczy zatrudnię 
nych na konferencji atomowej 
trzech mocarstw, odpowiednio 
koordynując godziny posie­
dzeń.

Delegacje czterech państw u- 
czestnicz^cych w konferencji, przy 
bywać zhezną do Genewy już w pią 
tek. Główna kwatera dziennikarzy 
zostanie oddana wkrótce do dyspo­
zycji przybywających przedstawi­
cieli prasy, radia i telewizji, któ­
rych ogólną liczbę ocenia się na 
2000 osób.

WASZYNGTON (PAP)
Waszyngtoński korespondent 

„New York Times”, James 
Reston rozważa na łamach te­
go pisma możliwość odbycia 
konferencji Wschód — Zachód 
na najwyższym szczeblu na po­
kładzie statku lub też w San 
Francisco. Na powyższy temat 
— pisze Reston — dyskutował 
brytyjski minister spraw za­
granicznych Selwyn Lloyd z

PRZED KONFERENCJĄ 
GENEWSKĄ

Wyładunek samochodów 
przed ośrodkiem prasowym. 
Setki dziennikarzy z całego 
świata przybywają do Ge­
newy. Fot. — CAF

Rjfgłośnie radiowe ZSRR 
na drugim miejscu w świńcie

MOSKWA (PAP)
Radzieckie rozgłośnie radio­

we zajmują pod względem mo­
cy pierwsze miejsce w Euro­
pie i drugie w świecie. Nadają 
one audycje w 92 językach, w 
tym w 37 językach obcych. 
Dane te przytoczył pierw­
szy zastępca ministra łącz­
ności ZSRR, K. Siergiej- 
czuk w wywiadzie udzielonym 
korespondentowi TASS

Genewie
amerykańskim sekretarzem sta 
nu — Herterem. Korespondent 
dodaje, iż premier radziecki 
Chruszczów zaznaczył, że zgo­
dziłby się na zwołanie konfe­
rencji szefów rządów wielkich 
mocarstw do San Francisco, 
gdyby szefowie pozostałych rzą 
dów chcieli odbyć tam spotka­
nie.

Reston nadmienia, iż niektó­
re oficjalne osobistości w Wa­
szyngtonie są raczej zwolenni­
kami zwołania konferencji na 
szczycie do San Francisco niż 
do Genewy, uważając, że po 
pierwsze byłoby to wygodne 
dla prezydenta Eisenhowera i 
po drugie mogłoby wpłynąć na 
odrodzenie „ducha współpra­
cy”, który towarzyszył chwili 
powstawania Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych w tym 
mieście w roku 1945.

Rewizjoniści zaciiodnioniemieccy 
sieją zamęt w opinii publicznej

KONFERENCJA PRASOWA PRZEDSTAWICIELI 
NRD, POLSKI I CSR W BERLINIE

BERLIN (PAP)
W Berlinie odbyła się w dniu 6 

bm. międzynarodowa konferencja 
prasowa przedstawicieli NRD, Pol­
ski 1 Czechosłowacji. Na konferen 
cji która zgromadziła akredytowa 
nych w obu częściach Berlina ko­
respondentów agencji prasowych

Rozbity samolot 
brytyjski — 
odnaleziony

LONDYN (PAP)
Jak już donosiliśmy, kilka 

dni temu rozbił się w Turcji 
na stokach góry Suphan samo­
lot brytyjski zdążający do 
Australii z ładunkiem tajnych 
urządzeń dla atomowego poli­
gonu brytyjskiego w Woome- 
ra.

Ekipa ratownicza lotnictwa 
brytyjskiego z wielkim trudem 
dotarła po 6 dniach do miej­
sca katastrofy i wysadziła w 
powietrze zrzuconym specjal­
nie na spadochronie ładun­
kiem dynamitu ocalałe w kata 
strofie części instrumentów i 
urządzeń.

Przed rozgrywką

Adenauer woli Etzela
na stolcu kanclerza

BONN (PAP)
„Adenauer woli jednak 

Etzela” — pod takimi tytułami 
prasa NRF zamieszcza infor- 
cje o rozgorzałych na nowo, w 
związku z powrotem kanclerza 
z urlopu, rozgrywkach w spra­
wie następcy Adenauera.

Według informacji dziennika 
„Miinchner Merkur”, kanclerz 
traktując zagadnienie swego 
następcy przede wszystkim z 
punktu widzenia poiityki mię­
dzynarodowej kategorycznie, 
mimo sprzeciwu zwłaszcza 
przewodniczącego bawarskiej 
CSU Hócherla, jest za kandy­
daturą obecnego ministra finan 
sów — Etzela.

Etzel daje po pierwsze większą 
niż Erhard gwarancję ciągłości 
dotychczasowej polityki zagranicz­
nej rządu bońskiego, po drugie 
zaś jest bardziej aniżeli Erhard o- 
trzaskany w międzynarodowych 
kołach politycznych. Zdaniem kanc 
lerza, spółka Etzel — Brentimc by­
łaby najwłaściwszą dla zapiewhie- 
nia kontynuacji dotychczasowej 
polityki zagranicznej NRF.

Wobec tego jednak, że Hó­
cherla popiera — jak się wy- 
daje — cała CSU, a ponadto z 
uwagi na fakt, że także więk­
szość grupy parlamentarnej 
CDU w/pówiada się za kandy- 
daturą/Erharda, w kołach poli­
tycznych Bonn oczekuje się 
ostrej rozgrywki między Ada- 
nauerem a kierowniczym gre­
mium CDUZCSU, które ma o- 
statecznie desygnować kandy­
data na nowego kanclerza. Aby 
uniknąć tej rozgrywki, Ade­
nauer — jak się tutaj przypu­
szcza — będzie się starał je­
szcze przed zebraniem się gre­
mium CDUZCSU nakłonić 
Erharda do dobrowolnej rezy­
gnacji na rzecz ętzcla.

Norwegowie protestują

Ponad tysiąc osób wzięło 
udział w demonstracji przed 
gmachem Stortingu (par­
lamentu norweskiego) w 
Oslo. Demonstranci prote­
stowali przeciwko udziało­
wi oficerów niemieckich w 
dowództwie NATO w Kol- 
sas na przedmieściu Oslo.

Fot. — CAF

i dzienników z państw zachodnich 
oraz dziennikarzy NRD i zachod­
niego Berlina, wygłosili przemó­
wienia i odpowiadali na pytania 
wiceminister spraw zagranicznych 
NRD — OTTO WINZER, ambasa­
dor PRL w NRD — Roman PIO­
TROWSKI i ambasador Czechosło 
wacji w NRD — Otto KLICKA.

Wiceminister spraw zagrań. NRD 
— Otto Winzer stwierdził m. in., 
iż w polityce Niemiec Zachodnich 
nie chodzi już tylko o obłudnie 
podkreślane dążenie do zlikwido­
wania podziału na dwa państwa 
niemieckie, ale że rząd boński 
chce całkowicie anulować skutki 
drugiej wojny światowej, tak samo 
jak rząd hitlerowski zmierzał 
przez drugą wojnę światową do 
anulowania następstw pierwszej 
wojny światowej.

Solidaryzując Mę z wypowiedzią 
ministra Winzera ambasador PRL 
w Berlinie — Roman Piotrowski 
zajął się krótko tymi zjawiskami 
zachodnioniemleckiego rewizjonlz- 
mu, które w szczególny sposób i 
bezpośrednio dotyczą Polski.

Trudno jest oprzeć się wraże­
niu — oświadczył ambasador Pio­
trowski — iż odwlekanie podpisa­
nia traktatu pokojowego i uzna­
nia granicy na Odrze i Nysie zmle 
rza do tego, aby utrzymać napię­
cie między Wschodem i Zachodem 
1 taką sytuację międzynarodową 
wykorzystać dla wzmocnienia mi­
litarnego potencjału Niemiec za­
chodnich.

Ambasador Piotrowski mówił 
także o graniczącej z arogancją 
pewności siebie kół odwetowych, 
które mówią o moralności, huma­
nizmie * konieczności naprawienia 
krzywdy a nie dostrzegają sprawy 
6 milionów torturowanych i wy­
mordowanych obywateli polskich, 
systematycznych i planowych dą­
żeń do biologicznego wytępienia 
całego narodu polskiego.

Sprawie rewizjonizmu zachodnio 
niemieckiego poświęcił swoje o- 
świadczenie również ambasador 
CSR w NRD — Otto Klicka.

Amerykanie wystrzela
małpę w Kosmos

NOWY JORK (PAP)
Generał John Megaris, szef 

programu kosmicznego armii 
amerykańskiej oświadczył na 
konferencji prasowej, iż w cią 
gu najbliższych dwóch mie­
sięcy Stany Zjednoczone wy­
strzelą w przestrzeń kosmicz­
ną żywą istotę. Będzie to praw 
dopodobnie małpa, która umie 
szczona zostanie w stożku o- 
chronnym głowicy rakiety „Ju 
piter”.

Licytacja pamiątek 
po Mendelssohnie

LONDYN (PAP)
Na licytacji pamiątek po kompo­

zytorze niemieckim Feliksie Men­
delssohnie, która odbędzie się w 
Londynie w dn. 11—12 bm. znajduje 
się m. in. jego notatnik. W notat­
niku tym Mendelssohn opisywał 
swe wrażenia z podróży po Anglii, 
którą odwiedził w roku 1829. Ogó. 
łem wystawiono na sprzedaż 30 pa­
miątek po kompozytorze

2 samochody — 500 000 zl 
i wiele cennych nagród czeka na Ciebie 

w „Koziołkach" w miesiącu maju!

W. Brytania 
nie uznaje 
układu monachijskiego

LONDYN (PAP)
Jak stwierdził rzecznik 

Foreign Office, rząd brytyjski 
stoi na stanowisku, iż zawarty 
w 1938 r. w Monachium układ 
stracił moc obowiązującą.

Oświadczenie to złożył rzec? 
nik odpowiadając na konferen 
cji prasowej na liczne pytania 
dziennikarzy, dotyczące rosz­
czeń Niemców sudeckich prze­
bywających obecnie w NRF 
do terenów, które zamieszki­
wali przed wojną, a które sta­
nowią integralną część Czecho 
Słowacji. Sudety były, jak wia 
domo, włączone do Niemiec na 
podstawie układu zawartego w 
Monachium.

Kaczka prasy NRF

Dekoracje filmowe
uznali
za rakietę kosmiczną

BERLIN (PAP)
Zachodnloberllński „Der Kurier* 

zamieścił niezwykle „sensacyjną” 
wiadomość. Dziennik pisze, ie W 
nocy z 27 na 28 kwietnia miała wy 
startować pierwsza zbudowana w 
NRD rakieta kosmiczna. „Próba 
wystrzelenia pocisku została jet 
nak odwołana bez podania przy­
czyn” — stwierdza dziennik.

Wiadomość tę opatrzono wielkim 
zdjęciem niesłychanie skompliko­
wanych wyrzutni rakietowych, na 
tle których widniała wielka rakie. 
ta. Pod zdjęciem zamieszczono pod 
pis, że udało się sfotografować 
obiekt „po przezwyciężeniu wiel­
kich trudności”.

Tymczasem okazuje się, że 
nlk sfotografował dekoracje opra­
cowane przez Polaków do nakręca, 
nego obecnie w NRD filmu kopro­
dukcji polsko-niemieckiej według 
powieści Stanisława Lema „Astro, 
naucl”.

SPOTKANIE NIEZALEŻNYCH
PAŃSTW AFRYKAŃSKICH

Amerykański tygodnik 
week” sugeruje, że w niedługie 
czasie może się odbyć spotkanie 
szefów rządów 9 niepodległych 
państw afrykańskich oraz tymcM* 
sowego rządu wolnej Algi*111, 
Spotkanie to mogłoby być tw0* 
lane do Tripoli (Libia).

AGENCJA REUTERA 
W BERLINIE 

DEMOKRATYCZNYM 

Przedstawiciel brytyjskiej 
cji informacyjnej Reutera w Ber­
linie zachodnim oświadczył, że a- 
gencja ta otworzy w najbiiiwT™ 
czasie specjalne biuro w Ben*01 
demokratycznym.

UROCZYSTOŚĆ KU CZCI 
HUMBOLDTA

W setną rocznicę zgonu wielkl*S’ 
przyrodnika i humanisty — '
sandra Humboldta, 6 bm.
się w sali Niemieckiej Opery W * 
stwowej w Berlinie uroczysta aK 
demia. . .9

USTAWA PRZECIWKO
PROSTYTUCJI W ANGLII 

Brytyjska Izba Lordów uclłW^iJ 
w drugim czytaniu większo’ 
trzech czwartych głosów ustaw? 
zwalczaniu prostytucji.

4-GODZINNE NAGRANIA 
NA JEDNEJ PŁYCIE

Kierownik laboratorium nap 
dźwiękowych konserwatorium . 
Gorkim, G. Waslliew, opraco 
mc.-dę dzięki której jedna P“ 
grać będzie przez 4 godziny.



W kraju ludzi kształcących się
oświatowym. Są po 
wszelkie dane. Nie ma 
cięż w naszym kraju 
organizacji społecznej,

Wśród pszczelarzy 
z siedmiu 
województw zachodnich

jest środa, 6 bm., godz. 10 przed 
południem. W sali i kuluarach O- 
ficerskiego Klubu Garnizonowego 
w poznaniu ruch i szum, jak w
ulu. Głośniejsze i cichsze rozmo-
wy, a nawet szepty w potworzo­
nych ad hoc, grupach i grupkach. 
Za chwilę rozpocznie się, oczeki­
wane od dawna, walne zgromadzę 
nie Okręgowej Spółdzielni Pszcze­
larskiej, obejmującej swą działal­
nością, obok poznańskiego, także 
województwa: gdańskie, koszaliń­
skie, bydgoskie, szczecińskie, zie­
lonogórskie i łódzkie.

W środku ubiegłego roku gospo­
darczego zaszły w zarządzaniu 
spółdzielnią gwałtowne zmiany i 
na tym tle nieporozumienia mię­
dzy pszczelarzami i ogridnikami. 
Centrala Spółdzielni Ogrodni­
czych, działając w ramach upraw­
nień kontrolno-rewizyjnych, zawie 
siła wybrany statutowo zarząd po 
znańskiej spółdzielni — mianując 
komisaryczny. Walne zgromadze­
nie miało ten stan rzeczy usank­
cjonować lub zmienić. Stąd na­
rady, konsultacje i dyskusje ku­
luarowe, gdyż konkretnych zarzu­
tów przeciwko staremu zarządowi 
nie było. Skończyło się kompro­
misem. Bo w istocie nie chodzi o 
to, kto, lecz co i jak robi.

Toteż w trakcie obrad, wśród 
150 delegatów zwyciężyło hasło: 
Złączmy wysiłki dla rozwoju 
pszczelarstwa! Chyba słusznie. 
Spółdzielnia bowiem, mimo trud­
nego startu przed dwoma laty — 
ma już poważne osiągnięcia orga­
nizacyjne, gospodarcze 1 zaopatrzę 
niowe, i jeszcze bardzo wiele do 
zrobienia w tej dziedzinie. Z prze­
dłożonego bilansu wynika, że ob­
rót finansowy w hurcie, detalu, 
wytwórczości i usługach spółdziei 
ni kształtował się w granicach 50 
milionów zł, co przyniosło w re­
zultacie czystą nadwyżkę ponad 2 
miliony zł.

Walne zgromadzenie dokonało 
podziału tejże nadwyżki: 788 tys. 
zł przeznaczono na inwestycje (wy 
twórnia sprzętu pszczelarskiego w 
Miłosławiu), 622 tys. zł na fun­
dusz zasobowy, 207 tys. zł na fun­
dusz rozwoju Centrali Spółdzielni 
Ogrodniczych, 167 tys. zł na akcję 
oświatową. 39 tys. zł do podziału 
Między członków: 207 tys. zł na 
fundusz zakładowy (13 pensja), 41 
yS- zł na budowę szkół Tys’ącle-

I 10 tys. zł na budowę Domu 
hłopa w Warszawie. Na wniosek 

relegatów z woj. zielonogórskiego 
Postanowiono wydzielić 3 proc, z 
nadwyżki na zwalczanie chorób

W środę, 6 bm. odbyło się 
■ przy czarnej kawie i 

lampce wina — wręczenie 
nagród dorocznego Brydżo­
wego Turnieju Parami o pu 
char przechodni redakcji na 
szego tygodniowego dodat­
ku „Newy Świat”. Najlep­
sze pary obu eliminacji i fi­
nału Turnieju otrzymały 
dyplomy oraz nagrody rze­
czowe, ufundowane częścio­
wo przez PGL „Koziołki”.

Na zdjęciach widzimy 
zwycięzców Turnieju, zdo­
bywców 1 nagrody — pu­
charów przechodnich, Sta­
nisława Członkowskiego i 
Tadeusza Grzeszczyka. Na 
zdjęciu drugim — najlepszą 
parę mieszaną Turnieju, 
Krystynę i Mariana Tu­
rzańskich.

Fot.: K. Przychodzki

owtarzano to już, co 
prawda, przy wielu in 
nych okazjach, są jed 
nak prawdy, które 
wskutek swej oczywi­

stości znikają z pola widze­
nia jednostki i ze świadomo­
ści społecznej. Z okazji „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy" go­
dzi się przypomnieć, że w na 
szych warunkach, w naszym 
ustroju oświata ma szczegól­
nie ważne znaczenie; że jest 
ona jedną z głównych dróg 
do stworzenia społeczeństwa 
samorządnego, w pełni świa­
domego swych ceiów i dążeń 
że na tej właśnie drodze zre 
alizować można zasadę: każ­
dy obywatel współgospoda­
rzem państwa.

Problem oświaty powszech­
nej nabiera ostrości wraz z 
rozwojem gospodarczym kra­
ju. I dlatego „Dni Oświaty,

partii politycznej, 
związku twórczego.

temu 
prze- 
takiej 
takiej

takiego 
czy ta-

kiej instytucji zawodowej, któ 
ra by nie doceniała roli oświa 
ty i nie chciała się przyczy­
nić do wzrostu jej poziomu,
do zwiększenia jej zasięg
W imprezach i akcjach zwią­
zanych z „Dniami Oświaty" 
wezmą masowy udział żarów 
no związki zawodowe, jak i 
Liga Kobiet, zarówno akty­
wiści ZMW i ZMS, jak i dzia
łącze Kółek Organizacji

Pszczelich,pszczelich, a na żądanie delega- 
i woj. gdańskiego zobowiąza- 

1,0 Narząd i Radę Nadzorczą do u- 
s anowien-a dwóch stypendiów 

a studentów, specjalizujących 
< w dziedz!n:e pszczelarstwa.

Po sprawozdaniach i dość burz- 
Hwej dyskusji, odrzucono wnio-

Zarządu o wybranie nowej 
^-y Nadzorczej, dokonano nato­

miast zmiany w statucie i rozsze- 
rzono skład Rady do 21 osób, do- 

°bując wyborów dodatkowych, 
^alne zgromadzenie zatwierdziło 

^Oza tym plan gospodarczy na rok 
1959 i pjan rozwojowy OSP na lata 
19®-1965, (kj)

sądowej

książki Prasy'
być traktowane, 
działo dotychczas,

nie mogą 
jak to się 

jako „ak-
cja", po której następuje spa­
dek społecznego zaintereso­
wania sprawami oświaty, aż 
do następnych „Dni" w na­
stępnym roku. Nie można 
przecież przez jedenaście i 
pół miesiąca trwać biernie w 
oczekiwaniu na to, co na po
lu oświaty zdziałają same 
ko czynniki państwowe.

Szturm powinien być
neralny, powinien 
ogó In on ar od ow ym

stać

tyl

gę­
się

ruchem

rolniczych, nie mówiąc już o 
dziennikarzach, literatach czy 
członkach Polskiej Akademii 
Nauk i PEN Clubu. Jest więc 
społeczna baza działania. Trze 
ba tylko działać.

Tegoroczne „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy" odbywają 
się pod hasłem: „Polska kra­
jem ludzi kształcących się". 
I to jest sprawa najważniej­
sza. W ciągu dwóch tygodni 
•— od 3 do 17 maja — nie­
wiele można ludzi nauczyć. 
Chodzi więc o to, by okres 
ten stał się początkiem 
ciągłego kształcenia się spo­
łeczeństwa, a w szczególności 
tych warstw, które z książką 
i gazetą nie zawarły jeszcze 
dotychczas trwałego sojuszu. 
Mowa tu głównie o środo­
wiskach wiejskich i robotni­
czych, o terenach kulturalnie 
zaniedbanych, o małych mia-

wysiłkiem całego społeczeń­
stwa zebrali proporcjonalne

Projekt budowy 
„kcmhinatu“ trasowego 
w Poznaniu

do tych sum owoce, 
kołwiek sumy te są 
nie wystarczają one
krycie
Państwo,

wszystkich

Bo jak- 
duże — 
na po- 
potrzeb.

władze państwowe.
mogą tu tylko stworzyć wa­
runki do podjęcia wielkiej 
pracy nad przekształceniem 
społeczeństwa w zbiorowość 
ludzi światłych, mogących 
sprostać zadaniom, jakie sta­
wia przed nimi wartki tok 
współczesnego życia.

MARIA BŁASZCZYK

Na „Jantarze"
stacja mt tsorologiczna

Największa jednostka pol­
skiego ratownictwa okrętowe­
go i jednocześnie najnowocześ­
niejszy statek ratowniczy na
Bałtyku „Jantar” przeby-
wa obecnie w Gdyni. Korzy­
stając z pobytu statku w ma­
cierzystymi porcie, pracownicy 
morskiej obsługi radiowej stat 
ków instalują na „Jantarze” 
urządzenia automatycznej sta­
cji meteorologicznej. Stacja 
taka będzie mogła przeprowa­
dzać ścisłe obserwacje meteo­
rologiczne powietrza i wody — 
ciśnienia atmosferycznego, siły 
wiatru, stanu i temperatury
morza. (PAP)

W dniu wczorajszym odby­
ła się w Miejskiej Komisji 
Planowania Gospodarczego 
konferencja, poświęcona omó 
wieniu sprawy rozbudowy ba 
zy poligraficznej dla potrzeb 
prasy na terenie Poznania. W 
konferencji wzięli udział 
przedstawiciele poszczegól­
nych redakcji Poznańskiego 
Wydawnictwa Prasowego, Za 
kładów Graficznych im. Ka­
sprzaka, „Ruchu" i Wydzia­
łu Architektoniczno-Budowla 
nego.

Jak wiadomo, miejscowe Za 
kłady Graficzne im. Kasprza 
ka pracują w trudnych wa­
runkach, zwłaszcza wobec 
wzrastających potrzeb. Stąd 
też, jak podkreślano zgodnie 
w czasie konferencji, należa­
łoby wybudować tuż obok Za 
kładów Graficznych przy u1. 
Zwierzynieckiej dalszą halę (z 
urządzeniami do druku gazet) 
i pomieszczeniami dla wszy­
stkich miejscowych redakcji, 
„Ruchu", Biura Ogłoszeń, Pol 
skiej i Zachodniej Agencji 
Prasowej.

Ponieważ Wydział Archi­
tektoniczno-Budowlany zga­
dza się na taką lokalizację, 
wytypowano w czasie konfe­
rencji komisję z udziałem 
przedstawicieli zainteresowa-
nych instytucji. (1)

Glos mikro-widza

„0 laleczce z saskiej porcelany“
Po obejrzeniu w Operetce Po­

znańskiej „Laleczki” — starej baj 
ki M. Gerson-Dąbrowskiej, wysta­
wionej przez młodocianych człon-
ków kółka dramatycznego 
Szkole Podstawowej pod 
kiem p. Marii Martykowej 
ciliśmy się do jednego z

przy 66 
kierun- 
— zwró 
przeję-

tych spektaklem mikro-widzów z 
prośbą o udzielenie nam krótkie­
go wywiadu na temat „Laleczki”. 
Zaindagowany Andrzejek S., ma­
szerujący właśnie do domu w to­
warzystwie mamusi, wykazał du­
że zrozumienie dla jctrzeb prasy
i wywiadu

— MY: 
należnym

— On:

nie odmówił. A więc...

(Skłoniliśmy się z 
szacunkiem)

Nie bardzo miałem
ochotę iść na tę „Laleczkę", 
bo z tytułu sądząc przypu­
szczałem, że to będzie raczej 
coś dla dziewczyn, a ja wolę 
sztuki bardziej męskie, ot, 
coś indiańskiego na przykład, 
ale — nie żałuję, że posze­
dłem. Dzieci grały doskonale, 
tremy nie wykazywały, żad­
nych „wsyp" nie zauważy­
łem. Wszystkie maluchy by­
ły z pewnością przekonane, 
że te lalki, zwierzątka i du­
chy były prawdziwe... Ja 
oczywiście wiedziałem, że to

tylko bajka, ale nie każdy 
jest w III klasie.

— MY: (po raz drugi skło­
niliśmy się z szacunkiem).

— ON: Stroje też były bar­
dzo dobre, charakteryzacja 
również. Uważam, że ta pani, 
która przedstawienie przygo­
towała, sprawiła poznańskim 
dzieciom wiele radości i wy­
kazała masę cierpliwości, sko 
ro z dzieci potrafiła zrobić 
prawie prawdziwych aktorów.

— MY: Niewątpliwie masz 
rację, Andrzejku. Możemy 
więc jednym słowem napi­
sać, że „Laleczka z saskiej 
porcelany" podobała ci się 
bez żadnych zastrzeżeń?

— ON: (uśmiechając się po­
błażliwie) To byłoby nieści­
słe. Przecież mówiłem wam, 
że jestem stałym bywalcem
przedstawień dziecięcych,
więc muszę mieć i uwagi kry
tyczne. 
ktualne 
wisk i 
między

Oto one: cenię pun- 
rozpoczynanie wido- 

krótkie przerwy po- 
odsłonami, a pod tym

względem nie było najlepiej. 
Może tu zresztą zawiniły ja­
kieś przeszkody natury tech­
nicznej, które tak często, nie­
stety, zdarzają się dorosłym.
Dalej muzyka zagłuszała

steczkach. przedmieściach
wielkich miast, wsiach 1 osie 
dlach, odległych od więk­
szych centrów kulturalnych.

W tym celu można uczynić 
bardzo wiele. Należy przede 
wszystkim reaktywować za-
ni edbane ubiegłych la­
tach, a częściowo nawet obu 
marłe placówki oświatowe te 
go typu, jak Uniwersytety 
Ludowe i Robotnicze, które 
mają przecież bogate i pięk­
ne tradycje w naszym kraju.

W czasie tegorocznych „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy" na 
leży ludziom, którzy w dobrze 
rozumianym interesie włas­
nym i społecznym zapragną
stale się uczyć zapęwn’ć
możliwość stałego obcowania 
z książką i gazetą. Zadanie 
to zostanie spełnione, jeśli w 
związku z „Dniami" powsta­
ną nowe, wzorowe biblioteki 
i czytelnie ,a te, które już 
działają, usprawnią swą pra 
cę i rozszerzą zasięg oddzia­
ływania. Tegoroczne „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy" mu 
szą zostawić widoczne, trwa­
łe osiągnięcia w dziedzinie 
urządzeń kulturalnych.

I jeszcze jedna ważna spra 
wa. Sprawa „Tysiąca szkół 
na Tysiąclecie". Pełną spo­
łeczną aprobatę tego , hasła 
należy w „Dniach Oświaty" 
wykorzystać w kierunku 
zwiększenia aktywności spo­
łecznej, w kierunku zmobili­
zowania energii i ofiarności 
ludzkiej. Bez szkoły podsta­
wowej, bez elementarnego 
wykształcenia dla wszystkich 
bez wyjątku dzieci nie może 
przecież być mowy o oświa­
cie powszechnej, o możliwo­
ściach realizacji jakichś bar-
dziej dalekosiężnych
rżeń kulturalnych
darczych.

Państwo nasze
oświatę i kulturę 
sunkowo, jak na

i
zamie. 
gospo

łoźy na 
duże sto-

nasze gos-
podarcze możliwości, sumy.
Trzeba, abyśmy wspólnym

dr Jerzy Mlodziejowski

Notatki długopisem (73>
lia jakieś dwa lata przed 

wojną zjawiał się u 
poniektórych pewien dość
schludnie ubrany ktoś,
mruknął nazwiskiem i po 
dobrze wytrzymanej pau­
zie wydobył z teczki pa­
kiet, który okazał się dwo­
ma czy trzema arkuszami 
jeszcze nie całkiem wy­
drukowanej książki. Po pa­
ru zdaniach wynikło, że 
ma się przed sobą akwi­
zytora, zbierającego życio- 

j rysy różnych „sławnych lu- 
\ dzi” do mającej się ukazać 
i małej encyklopedii „Who 
; is who” — co po naszemu 
I znaczy „Kto kim jest?”. Za- 

jl pytany czemu pod ten aku- 
|i rat adres skierował wizytę 
I oświadczał, skromnie spu- 

szczając oczęta, że właśnie, 
może taki mały życiorysik, 
fotografijkę, kilka słów... 
za skromną opłatą złotych 
tylu a tylu (była to połowa 
ówczesnej pensji nauczy­
cielskiej w gimnazjum). 
Jednym słowem: niech się 
tylko zapłaci, a znajdzie się 
w gronie ludzi, o których 
trzeba wiedzieć. Człowiek 
ma swe próżnostki, to 
prawda, ale trzeba otwar­
cie wyznać, że wielu raczej 
wzdragało się przed okazją 
zawarcia takiej transakcji 
kupna. Później książka wy­
szła z druku. Było w niej 
wiele życiorysów, między 
innymi niejednego słynne­
go człowieka, nawet z re­
produkcją portretu. Czy 
zapłacili za umieszczenie 
swych życiorysów? Nie! To 
tylko osoby na dorobku 
przyszłej sławy musiały 
sobie kupować wzmian­
ki w takich wydawnic­
twach. Znaczący co nieco 
„sami” naturalnie wchodzi-

postać! Wielotorowa dzia­
łalność i wyjątkowy talent. 
Zginął w sierpniu 1944 ro­
ku w Warszawie...

I podobnie o innych 85 
osobach, które miały z pol­
ską książką jakiś związek. 
Otworzyłem i ja na chybił 
trafił i znalazłem od razu 
coś dla siebie: oto niezna­
ny mi dotąd rysownik z 
drugiej połowy XIX stule­
cia, Antoni Zaleski! W ro­
ku 1871 zwiedzał Tatry i 
artykuły o nich zdobił 
własnymi ilustracjami. W 
redakcji dzieła zasiada po­
znański bibliotekarz Wi­
told Pawlikowski z „Uni­
wersyteckiej”. Rad jestem, 
że poznałem dzięki Niemu 
to dzieło.

Zmarł nestor naszych
księgarzy pan Zycieński, 
znający Prusa, Orzeszko­
wą, Sienkiewicza... Znaj­
dzie się w „Słowniku” je­
go zacny żywot.

Nikt dziś nie proponuje 
nikomu „kupna” życioryso­
wej sławy; ona sama prze­
mówi w przyszłym dziele. 
Oby powstało co najprę­
dzej!

Od redakcji — Następne „No­
tatki długopisem” dr Młodzie- 
jowski nadeśle z Czechosłowa­
cji, dokąd udał się na zaproszę 
nie Praskiej Orkiestry Radio­
wej i takiejże Bratysławskiej. 
Będzie także gościem 14 „Pra­
skiej Wiosny”.

li na łamy encyklopedii.
Jaki stąd morał?

Budowa bez nadzoru i z „nadzorem cc

chwilami tekst mówiony. W 
tekście natomiast za dużo by­
ło — jak na moje wykształcę
nie wyrazów francuskich

ż»c- da,szym ciągu procesu o nadu 
Prz a W MZA-B, przesłuchiwani 
j ^z Sad oskarżeni: M. Nowak, 

J- Chojnacki, W. Dud- 
ak, K. Wieloch i F. Rejman 

przyznaIi się do winy. Osk. 
hkob również zaprzeczył temu, 

Wyłudził Pieniądze. Drugi 
go h ’ dotycz4cy tego podsądne- 
lu’ . rznai: Jako kierownik zespo- 

^spektorów nadzoru, tolcro- 
dtiy’ Ze hudowy domów jednoro- 
®adzo'Cłl by,y prowadzone bez 
ZyL ru’ czym umożliwił niektó- 
»je pracownikom MZA-B uzyska 
hej ler,alcżnej korzyści material- 

Wykonywanie rzekomego

^Ubicki
»ej bud - nie zaPrzeczyL że sze- 
tu, . °w Prowadzono bez nadzo- 
hudnn f tcn tłumaczył jednak 
in. °sciami obiektywnymi, m. 
't°hiDefeCl;,’:en'ern Pracą. Podobno 

encje oskarżonego były o-

graniczane przez inż. Kolowskie- 
go, z drugiej strony, osk. Kubicki 
ponoć musiał pełnić inne funkcje, 
np.„. archiwisty! Z wyjaśnień pod 
sądnego wynikało, że klienci nie 
bardzo orientowali się, że ich bu­
dowy zwolniono z nadzoru i w 
związku z tyin powstały możliwo­
ści _ jak podaje akt oskarżenia 
— dla przestępczego działania nie­
których pracowników MZA-B, któ 
rzy proponowali petentom spra- 
wowanie nadzoru, co okazało się 
fikcyjnym nadzorem.

Okazuje się, że inspektorzy nad 
zoru, przynajmniej niektórzy, mle 
li mierne kwalifikacje. Osk. Ku­
bicki, mówiąc na ten temat — 
stwierdził:

„Mianowało go Prezydium MRN, 
a osk. Dietz machnął ręką, mó­
wiąc — poalemy go na parterów- 
ki”.„ (a14)

lub nawet spolszczonych, a 
dla mnie niezrozumiałych. Au 
torka bajki jakoś o tym nie 
pomyślała, ale może mogła 
dopomóc tutaj p. Martyko- 
wa? Nie zachwyciłem się też 
czarną kropką na buzi „La­
leczki", kiedy mi jednak ma­
musia wytłumaczyła, że ta 
kropka była w stylu, czyli ko 
nieczn’e potrzebna, więc niech
już tak będzie... 
czenie chciałbym

Na zakoń- 
dodać, że

dzieci na widowni nie zacho­
wywały się świetnie. Rozma­
wiały za głośno, szurały noga 
ml, szeleściły papierkami i 
przeszkadzały w ten sposób 
aktorom. Ale to przecież zda­
rza się nie tylko dzieciom, 
nieprawdaż?

Wywiad przeprowadziła:
H. S.

Na wczasy 
pojadą

Na ponad 35.000 dzieci, uczęszcza 
jących do szkół podstawowych w 
Szczecinie, około 20.000 skorzysta 
w tym roku z różnych form wy­
poczynku letniego. M. in. około 
14.000 dzieci wyjedzie na wczasy 
letnie, organizowane przez zakła­
dy pracy; 1.000 skorzysta z kolo­
nii, organizowanych przez Inspek 
torat Oświaty; l.ooo będzie prze­
bywać na tzw. „wczasach w mie­
ście”; 800 weźmie udział w obo­
zach wędrownych, a około 3.000,

Przed niedawnym cza­
sem odbudorcano wydaw­
nictwo wspaniałego „Słow­
nika biograficznego”. „Slow 
nik” wychodzi i będzie wy­
chodził ku nieopisanemu 
pożytkowi pokoleń. Ale 
istnieją w Polsce potrzeby 
wydawania mniej potęż­
nych objętościowo dzieł.

W tych dniach wyszedł 
tak zwany „próbny zeszyt”
zamierzonego 
biograficznego

„Słownika 
pracowni-

zgodnie z przeprowadzoną 
łach ankietą, wyjedzie na 
zem z, rodzicami.

Ponadto na terenie

w szko- 
wieś ra

miasta
Szczecina przebywać będzie na ko 
lontach letnich około 5.000 dzieci 
z innych województw, przede 
wszystkim ze Śląska i z Łodzi.

(ZAP)

ków książki polskiej”. Dwu- 
łamowy druk „haseł” przy­
nosi 87 nazwisk wybra­
nych oczywiście na próbę. 
Zaczyna się chronologicz­
nie... św. Salomeą, źyjącą 
w XIII stuleciu a kończy 
zmarłym w roku 1944 Ta-
deuszem Sokołowskim.
Pierwsza była córką króla 
Leszka Białego i pierwszą 
chyba w Polsce bibliofilką. 
Drugi — charkowianin, był 
przez długie lata bibliote­
karzem na warszawskim 
uniwersytecie. Wspaniała

Przed sezonem letnim 
na Ziemi Lubuskiej

(ZAP)
Prowizoryczne jeszcze obli­

czenia Woj. Komisji Turystyki 
w Zielonej Górze wykazują, że 
w ub. roku przez Ziemię Lu­
buską przewinęło się blisko 
50 tys. turystów. Byli oni u- 
czestnikami raidów, względnie 
obozów stałych i wędrownych 
oraz wczasów FWP. Warto 
również podkreślić fakt, że 
piękne zakątki woj. zielono­
górskiego odwiedziło w ub. ro­
ku również około 500 turystów 
z Czechosłowacji oraz ponad 
1.400 indywidualnych turystów 
zagranicznych, którzy poprzez 
woj. zielonogórskie (punkt gra­
niczny w Słubicach) udawali 
się w głąb kraju.

W br. w istniejących na 
Ziemi Lubuskiej domach wcza­
sowych zostanie zwiększona 
ilość miejsc. W Sławie Śląskiej 
rozbudowany zostanie duży o- 
środek sportów wodnych. Nad 
innymi jeziorami projektuje się 
wybudowanie domków cam­
pingowych i osiedli namioto­
wych. Realizacja tych zamie­
rzeń wpłynie niewątpliwie na 
wzrost liczby turystów przy­
jeżdżających do woj. zielono­
górskiego.
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Eksperyment: kupno
Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu44

TJ andel nieruchomościami 
• -Ł-*- oraz związane z nim po­
średnictwo w kupnie, sprze­
daży i zamianie nieruchomo­
ści jest dotychczas domeną 
ogłoszeń gazetowych. Rzadko 
kiedy na ten temat się pisze, 
jeszcze rzadziej mówi, zwłasz 
cza oficjalnie, a już do wy­
jątków należą próby oceny te 
go problemu i wyciągnięcia 
zeń przydatnych społecznie 
wniosków.

W całej Polsce prywatny 
obrót nieruchomościami obej­
muje, z grubsza biorąc — 
kilka do kilkunastu tysięcy 
obiektów rocznie. W niektó­
rych miastach, nawet mniej­
szych, działają dobrze zorga­
nizowane prywatne biura po 
średnictwa, niezależnie od 
wcale pokaźnej kompanii sta­
łych, sezonowych, lub jedno­
razowych kupców, pośredni­
ków, agentów, a nawet przy- 
godnych „specjalistów'* łączą 
cych się niekiedy w spółki, 
lub działających w pojedyn­
kę, zależnie od okoliczności i 
posiadanej gotówki.

Trudno byłoby pokusić się 
doraźnie o społeczną miarę te 
go zjawiska. Niewątpliwie 
wśród tych ludzi, zawoSowo 
lub amatorsko parających się 
hipotecznym fachem sporo 
jest przedsiębiorców, rzeczy­
wiście ułatwiających zawar­
cie korzystnej dla obu stron 
transakcji, zadowalających się 
przyzwoitym zarobkiem. . Nie 
ulega jednak wątpliwości, że 
ta dziedzina interesów stwa­
rza również szerokie możli­

Nowości
wydawnicze

Nakładem Państwowych Wy­
dawnictw Technicznych ukazało 
się ostatnio szereg ciekawych po­
zycji książkowych.

Pokrycia ochronne 1 dekoracyj­
ne — podręcznik, przeznaczony dla 
interesujących się zagadnieniami 
ochronnego i dekoracyjnego pokry 
wania metali. Omówiono w nim 
otrzymywanie i stosowanie róż­
nych tego rodzaju powłok. Mo­
wa o emaliach, farbach, lakierach, 
tworzywach sztucznych, galwaniza 
cji itp.

Technologia narzędzi skrawają­
cych — tłumaczenie z rosyjskie­
go, omawia zasady projektowania 
procesu technologicznego produk­
cji narzędzi skrawających. Pod­
kreślono przy tym specjalnie za­
gadnienia oszczędności i wydajno 
ści pracy.

Samochody współczesne — pra­
ca zbiorowa, omawiająca cało­
kształt zagadnień, związanych z 
budową i działaniem mechaniz­
mów współczesnych samochodów 
na przykładzie najnowszych mo­
deli, produkowanych w Europie i 
Ameryce. Zainteresuje wszystkich 
— nie tylko fachowców.

Sieci cieplne — projektowanie. 
— Książka przeznaczona dla inży­
nierów i techników, projektantów 
oraz zatrudnionych przy eksploata 
cji sieci cieplnych. Omawia ona 
projektowanie wodnych i paro­
wych sieci cieplnych, przesyłają­
cych i rozdzielających, czynnik 
grzejny na terenie miast, osiedli, 
zakładów komunalnych i placach 
budów.

Wprowadzenie do teorii plastycż 
ności. — Tłumaczenie z angielskie 
go, zawiera podstawowe wiadomo­
ści z zakresu teorii plastyczności; 
odkształceń plastycznych oraz pro 
cesów obróbki plastycznej.

Oszczędne i racjonalne użytko­
wanie energii elektrycznej w prze­
myśle. — Książka, przeznaczona 
dla inżynierów, techników i prak­
tyków, zatrudnionych w działach 
głównego energetyka i mechani­
ka każdego zakładu pracy. Oma­
wia ona zasady i środki racjonal­
nego użytkowania energii elek­
trycznej w każdym niemal przed­
siębiorstwie.

Silniki wiatrowe. — Książka za­
wiera podstawowe wiadomości o 
wietrze i jego energii oraz elemen 
tamy wykład aerodynamiki w za­
stosowaniu do silników wiatro­
wych. Podano w niej również pod 
stawowe zasady działania silników 
wiatrowych oraz omówiono ich 
konstrukcję, właściwości i zasto­
sowanie.

Techniczne prohlemy stosowania 
Izotopów promieniotwórczych. W 
książce omówiono ogólne zagadnie 
nia, dotyczące promieniowania jo­
nizującego, pomiarów ilości i ja­
kości promieniowania oraz stoso­
wane aparaty pomiarowe. Dalej o- 
mówlono stosowanie izotopów w 
medycynie i technice, a następnie 
zagadnienia ochrony przed pro­
mieniowaniem.

Teoria mechanizmów 1 maszyn. 
— Praca zawiera wiadomości z 
teorii mechanizmów i maszyn, a 
więc o strukturze i klasyfikacji 
mechanizmów oraz kinematyce i 
dynamice mechanizmów i ma­
szyn. (mi) 
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wości kapitalizowania i zbi­
jania na tej drodze mniej­
szych lub większych fortu­
nek, mających czasem nie­
wiele wspólnego ze zwykłą, 
ludzką uczciwością.

W tym cichym, małym, nie 
narzucającym się społeczeń­
stwu królestwie chcą otwo­
rzyć maleńką furtecizkę war­
szawscy emeryci. Oto stołecz­
ny oddział związku emery­
tów i rencistów zamierza (i 
jest na dobrej do tego dro­
dze) zorganizować coś w ro­
dzaju spółdzielni usługowej, 
działającej w czterech kie­
runkach: usługi domowe, usłu 
gi mechaniczne, tłumaczenia i 
pisanie podań oraz pośred­
nictwo — m. in. w zakresie 
kupna, sprzedaży lub zamia­
ny nieruchomości. We wszy­
stkich tych działach związek 
zamierza zatrudnić na począ­
tek około 600 emerytów, a w 
dalszej perspektywie — otwo 
rzyć oddziały tej spółdzielni 
w innych miastach Polski.

Jedną z zasad działalności 
emerytów na tym polu ma 
być taniość wykonywanych 
usług — zasada zresztą zrozu 
miała w odniesieniu do ce­
lów, jakie spełnia i spełniać 
powinno stowarzyszenie tego 
rodzaju co związek emerytów 
i rencistów. Teoretycznie 
rzecz biorąc isrtnieją więc 
wszelkie szanse, aby to otwar 
cie furtki wiodącej na tereny 
interesów prywatnego handlu 
ograniczyło nadmierne zyski 
n i eruc h om oś c iami.

W praktyce — związek na­
trafi zapewne na znaczne 
trudności, wynikające chociaż 
by z faktu, że teren jest już 
dobrze zorganizowany, że w 
próbach opanowywania no­
wych pozycji dobre chęci bę­
dą musiały zmierzyć się z si­
łą pieniądza, że wreszcie z 
różnych przyczyn ci lub owi 
nabywcy względnie sprzedaw 
cy nieruchomości będą wole- 
li czasem skorzystać z usług 
cichego pośrednika, nawet je­
śliby to kosztowało krocie, za 
miast z pomocy punktu usłu­
gowego emerytów wyposażo­
nego w aparat kontroli i nad 
zoru.

Wyda je się jednak, że spró­
bować warto, pomimo rysu­
jących się trudności. Aby za 
pewnić sobie pewne widoki 
rozwoju, przynajmniej jeżeli 
chodzi o dziedzinę pośred- 
nietw w obrocie nieruchomo­
ściami — związek emerytów 
powinien postarać się o sze­
roką popularyzację swojej 
działalności w tym zakresie, 
zapewnić sobie pomoc i opie­
kę rad narodowych oraz skon 
centrować się, na razie przy­
najmniej, na węższym odcin­
ku — np. na pośrednictwie w 
zamianie mieszkań (i tu 
„urzędują** agenci zbijający 
forsę często kosztem ludzi bę 
dących w przymusowej sytua 
cji).

Eksperyment musi przejść 
próbę. Jak z niej wyjdą eme 
ryci — okaże przyszłość. W 
każdym razie byłoby dobrze,

A N T O N T A R Cl V M S K t

Ale, do rzeczy; proszę o jasną odpowiedź na pytanie 
kto wabi się Red i jaki jest jego adres.

Zanim Patrycja zdążyła mu odpowiedzieć, gdzieś 
za oknami rozległ się rozdzierający okrzyk bólu, czy 
grozy i huk dwóch wystrzałów.

XXI

Patrycja zdrętwiała z przerażenia i pytającym wzro­
kiem przylgnęła do pucołowatej twarzy swego 

przypadkowego towarzysza, któremu tak dokuczała 
przed chwilą. Dla Rafała zaś nie ulegało wątpliwości, 
że te dwie detonacje strzałów, szczególnie donośne na 
tle nocnej ciszy, obudziły już wszystkich w Cypress 
Mansion.

— Obudzeni wnet zaczną wysuwać główki drzwia­
mi i oknami, potem szukać nocnego zamachowca i jego 
ofiar, niech więc pani zmyka stąd co prędzej, radzę 
to życzliwie — mówił szybko, konspiracyjnie, by przy­
spieszyć jej ewakuację łóżka. Jeśli bowiem oni zastaną 
panią w jej zwiewnym peniuarze sam na sam ze mną, 
to bodaj, czy uwierzą, że graliśmy w bilard, którego 
zresztą nie ma na tym piętrze.

Szczupła Pat Curr miała silną głowę, potrafiła wy­
pić mnóstwo i nadal mówić do rzeczy, za to jej dłu­
gie nogi nadmiar alkoholu „zmiękczył” tak, że ledwie 
mogła ustać o własnej mocy. Zataczała się zabawnie, 
choć w drodze z łóżka ku drzwiom Rafał obejmował 
ją wpół i podpierał nader ofiarnie.

— 166 —
— Na korytarzu ściana mnie wyręczy w roli pod­

pórki — mówił, otwierając drzwi z klucza. Żeglując 
wzdłuż ściany, dotrze pani do swojej sypialni.

— A pan zostanie tutaj?
— Tylko przez chwilę — odrzekł dodając w myśli, 

„przez chwilę potrzebną mi do otworzenia i zrewido­
wania walizy Redana”. To uznał za pilniejsze od za­
spokojenia ciekawości, kto strzelał zapewne na po­
strach. Niech inni to zbadają, a przez ten czas on mo­
że przekona się ostatecznie, czy Kanadyjczyk to taki 
niewinny baranek, za jakiego uważa go Pat Curr, jego 
przedwczesna narzeczona, czy zuchwały arcyłolr, cy­
nicznie oszukujący tu wszystkich. Gdy pani zapali 
światło w swej sypialni, uznam to za znak, że już 
mogę stąd odejść.

— Nogi tak mi się plączą. Nie wiem, czy zajdę tam 
sama. \ \

— Musi pani! Dla swego honoru i dobrej sławy nie 
może pani dać się przyłapać w nocy z takim jak ja 
notorycznym donżuanem — pochlebił sobie Rafał, za­
mykając za nią drzwi i speszył się, posłyszawszy ży­
wiołowy wybuch jej śmiechu.

Więcej śmiechu było też dzięki niemu później, ale 
na razie w Cypress Mansion dominowała zgroza. Roz­
pętał ją raczej ciąg dalszy odkrycia, Talluli, niż po­
przedzające je dwie detonacje, gdyż izbrew przypusz­
czeniom Rafała nie było tutaj nowością oddanie w 
nocy paru strzałów na postrach. Ilekroć łańcuchowe 
psy ujadały tak długo i zajadle, jak gdyby wyczuły 
skradającego się niedźwiedzia, lub dwunożnych zło­
dziei, strzelało się w powietrze, co zwykle płoszyło 
intruzów, Ponieważ zaś te złe brytany nie szczekały 
ubiegłej nocy podczas porwania małego Jima, można 
było i to uważać za dowód, że kidnaper miał pomoc­
nika czy pomocników wśród stałych mieszkańców 
pałacu.

(C. d. n.)

sprzedaż
gdyby w tym, czy innym wy­
padku, w tej, czy innej trans 
akcji, jakich setki zapowia­
dają gazetowe ogłoszenia — 
prywatnego pośrednika za­
stąpiła placówka emerytów.

Karol RZEMIENIECKI

31 maja spotkanie 
b. jeńców z Murnau

31 maja br. o godz. 11 od­
będzie się w Sali Kolumno­
wej Ministerstwa Kultury I 
Sztuki — Warszawa, ul. Se­
natorska nr 13/15 pierwsze 
ogólnopolskie spotkanie by-

Prawnik radzi
„Zainteresowana”. Najprostszą 

formą testamentu jest tzw. testa­
ment zwykły. Winien on być na­
pisany w całości pismem ręcznym 
przez spadkobiercę, zaopatrzony w 
datę, zawierającą dzień, miesiąc i 
rok sporządzenia testamentu oraz 
własnoręczny podpis spadkobier­
cy. Testament taki może pozostać 
na przechowaniu, bądź u spadko­
dawcy, bądź u innych osób zaufa­
nych.

Każdy testament z datą później­
szą traktuje się, jako odwołanie 
wszelkich testamentów z datami 
wcześniejszymi.

Stały Czytelnik „Głosu”. — Mąż 
matki może, stosownie do przepi­
su art. 48 kodeksu rodzinnego, za­
przeczyć sądownie ojcostwu w clą 
gu 6 miesięcy od dnia, w którym 
dowiedział się o urodzeniu dziec­
ka przez żonę.

O ile zatem nie posiada Pan pra 
womocnego orzeczenia sądowego, 
orzekającego rozwód, powinien 
Pan wytoczyć pozew przeciwko 
matce dziecka i dziecku o zaprze­
czenie ojcostwa. Do rozpoznania 
takiej sprawy właściwy jest Sąd 
Wojewódzki.

WIĘCEJ
WZOROWYCH OGRODÓW 

JORDANOWSKICH
Dzieci z ulic i podwórek 

— do ogrodów jordanow- 1 
skich, na place gier i za- jj 
baw — hasło to rzucone w / 
ubiegłym roku w związku z ii 
Międzynarodowym Dniem I 
Dziecka jest najbardziej ak­
tualne dziś i w przyszłości.

łych jeńców obozu VIIA w 
Murnau.

Głównym celem spotkania 
będzie omówienie realizacji 
podjętego jeszcze w obozie w 
Murnau zobowiązania pomo­
cy w zbudowaniu szkoły w 
Miechowie.

Każdy z mumauczyków 
dobrze pamięta, jaką pomo­
cą był i jakie ogromne zna­
czenie posiadał fakt zorga­
nizowania przez społeczeń­
stwo miasta i powiatu Mie­
chów pomocy żywnościowej 
dla obozu w Murnau. Pomo­
gło to nie tylko przetrwać naj 
trudniejsze lata za drutami, 
ale jednocześnie wiązało to 
wszystkich jeńców z krajem.

Komisja organizacyjna spot 
kania apeluje serdecznie do 
wszystkich kolegów o przyby­
cie w dniu 31 maja do War 
szawy. Na spotkaniu wyłonio 
ny zostanie ogólnopolski ko­
mitet pomocy w budowie li­
ceum w Miechowie, wybrani 
zostaną delegaci terenowi, 
omówione zostaną formy i 
sposoby oraz zakres pomocy 
w realizacji tego zamierzenia.

Komisja organizacyjna pro 
si wszystkich mumauczyków 
o podanie aktualnych adre­
sów które należy kierować na 
adres przewodniczącego ko­
misji organizacyjnej, prof. dr. 
Juliusza Starzyńskiego, War­
szawa, ul. Długa 26 — Pań­
stwowy Instytut Sztuki oraz 
o zawiadamianie o zamiarze 
wzięcia udziału w zjeździe.

(na)

Refleksie popierwszomaioweSprawozdanie OK
Zwiedzajcie Powszechną Wy

1 stawę Krajową, poznajcie 
osiągnięcia Polski, zobaczcie 
Poznań — zapraszały plakaty 
na wszystkich polskich sta­
cjach. Optymistyczne progno­
zy snuli politycy gospodarczy. 
Rozgłaszały je gazety rządowe, 
roztaczając przed społeczeń­
stwem różowe miraże PWK-i. 
Ale poza tym optymizmem 
czaił się jakiś niepokój. Zdra­
dzały go nawet organy sana­
cyjne. Tak. Najświetniejsze na­
wet miesiące PWK-i nie mogły 
przysłonić rozpoczynającego 
się kryzysu.

Ci, którzy chcieli ten stan 
zmienić uznani byli za spe­
cjalnie niebezpiecznych dla 
państwa. Któż reagowałby na 
napad nacjonalistów niemiec­
kich na polski teatr w Byto­
miu, skoro w Berlinie klasa 
robotnicza mogła lada chwila 
sięgnąć po władzę? Nie wi­
dziano prowokacji w Gdań­
sku, zwracając obłudnie uwa­
gę na ,,czerwone niebezpieczeń 
stwo”...

Tak przyszedł maj 1929 ro­
ku.

Franek” specjalnie przygo­
towywał się na ten dzień. 

Nie chciał stracić z oczu żad­
nego szczegółu. Chciał, by spra 
wozdanie z Święta 1-Majowe- 
go możliwie najwierniej odda­
wało prawdę. Już rano przepro 
wadził inspekcję ulic przyglą­
dając się, jak „granatowi” zry­
wali, rozklejone w nocy, ulot­
ki. A omawiały one sytuację 
polityczną i gospodarczą, zapo­
wiadały strajk metalowców...

Na zebranie w Ogrodzie 
Szwajcarskim przy Drodze 
Dębińskiej wszedł w momen­
cie, gdy z trybuny padały sło­
wa o niebezpieczeństwie fa­
szyzmu, wojny, o kryzysie go-

Rewelacje 
szczecińskich starodruków

Wśród licznych starodruków — 
znajdujących się w szczecińskiej 
wojewódzkiej 1 miejskiej Biblio­
tece Publicznej, natrafiono na o- 
sobliwe wydawnictwa. Są to pra­
ce z zakresu medycyny wojsko­
wej, publikowane w XVII wieku 
w Szczecinie przez żyjącego wów­
czas w tym mieście lekarza, pod­
pisującego się — Eques Polonus.

Historycy stwierdzili, iż pod 
tym pseudonimem kryje się na­
dworny lekarz króla Jana III So­
bieskiego — Janus Abraham Ge- 
hama, który, po licznych perype­
tiach na dworze królewskim schro 
nil się w Szczecinie. Nie zaprze­
stał jednak działalności naukowej, 
czego dowodem są wydane książ­
ki.

Postacią królewskiego doktora 
zainteresował się szczeciński nau­
kowiec — dr St. Szwann. (PAP)

spodarczym i o konieczności 
zjednoczenia się klasy robot­
niczej... Zgromadzeni zgodnie 
przytakiwali ruchem głów.

Masowy wiec rozpoczął się 
o godz. 16. Zapowiedź wystą­
pienia mówcy z KPP wzbudzi­
ła ogólne zainteresowanie. 
Wszyscy starali się znaleźć w 
pobliżu trybuny. Siedzący w 
prezydium wiecu przodownik 
policji, członek Defy, na pierw 
sze słowa mówcy: „W imię- 
n i u KPP...” — poderwał się 2 
miejsca i rzucił do przewodni­
czącego:

— Proszę odebrać mówcy 
głos!

— Widzicie, nie pozwolą mi 
mówić i to w dniu naszego 
święta. — zwrócił się do wie­
cujących mówca.

Okrzyki i oklaski. Niech mó­
wi! — skandowali młodzi. Pre­
sja zebranych poskutkowała. 
Policjant próbował więc ina­
czej:

— Jak się pan nazywa?
— Jestem bolszewi­

kiem! Zapisz to pan sobie!
I mówił dalej o święcie 1- 

majowym, o sytuacji, w jakiej 
znalazła się klasa robotnicza.

Kiedy pochód dotarł do mia­
sta liczył już dwa i pół ty­
siąca ludzi. Chodnikami zaś 
pi"zesuwało się obok dwa razy 
tyle. Wtedy to rozwinięto 
sztandar KPP. Na chodniki po­
leciały ulotki. Szli Placem 
Świętokrzyskim, Wrocławską, 
Starym Rynkiem, Wodną na 
Groblę. W okrzykach prym 
wiodła młodzież, a wśród niej 
kilkudziesięciu studentów. Po­
tem nastąpiły przemówienia. 
Kiedy zgromadzeni zaintono­
wali Międzynarodówkę — 
wszyscy zdjęli czapki. Jeden 
tylko „zapomniał” to uczynić. 
Przypomnieli mu więc robot­
nicy. Lecz wówczas okazało się 
jaka była przyczyna owego 
„zapomnienia”. Z bram wysy­
pali się ludzie w granatowych 
mundurach. Nastąpiła szarża, 
kolby poszły w ruch.

Aresztowano 13 osób, 27 — 
opatrzyło Pogotowie...

Na czołowych miejscach 
„Dziennika Poznańskiego” 

wiele pisano o PWK. Próżno 
szukałbyś tam natomiast re­
lacji z pierwszomajowego 
święta... Próżno szukałbyś rze­
telnej analizy sytuacji gospo­
darczej kraju, sytuacji na ryn­
ku pracy... Gdzieś, na dal­
szych stronach do<piero, praw­
da dawała o sobie znać, wbrew 
nawet życzeniom wydawców...

Oto 1 maja 1929 roku „Dzień 
nik” donosi o samobójstwie 
bezrobotnego urzędnika. Przy­
czyna — nędza....

Oto 3 maja tegoż roku inna 
krótka notatka informuje jak 
to dzierżawca majątku Tręba- 
czów w pow. kępińskim sam 
sprawuje sądy nad swymi pod­
władnymi. Po takich „rozpra­
wach sądowych” robotnicy ko 
rzystają z opieki lekarskiej...

Ciekawe — ta ostatnia zbieg­
ła się z inną, równie skromną:

„W dniu czerwonego śuM' 
ta odbyły się przed p^ 
południem zebrania PPS 
ogrodzie „Wolności” i komu­
nistów w Ogrodzie Szwajem 
skim przy Drodze Dębiński 
Po południu odbyły się 
sze zebrania....

Wieczorem uformulo^^ 
się pochody...

Osławiony agitator 
nie przemawiał, jak było 
programie, ale w zastępstw 
męża wygłosiła „płomienne > 
podburzające przemówień^ 
pani Bemowa...”

• ♦ *
Taranek” — znany

dziś tylko z pseudonim11 
sumiennie przygotowywał sPra 
wozdanie OK KPP o przebieg 
Święta 1 Maja w Poznaniu- 

Było to w m£ju, trzydzie^ 
lat temu.

Jerzy KNAP#



Pracownicy poszukiwani
laboratorium Przemysłu Rolnego w Gorzowie, 
Teatralna 26, teł. 29-97 poszukuje pracownika 
technicznego (mężczyzny) z wyższym lub śred- 
jjjjn wykształceniem, z przygotowaniem spożyw- 
cZym, względnie chemicznym oraz możliwie z 
praktyką laboratoryjna,._____________ K3121
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
w poznaniu, plac Wolności 14, I ptr., pokój 104 
przyjmie natychmiast do pracy 4 operatorów 
z uprawnieniami na obsługiwanie dźwigów wie­
żowych 45 tm., brygadzistę ze znajomością ro- 
bót torowych (montaż, demontaż, konserwacja), 
murarzy oraz robotników niekwalifikowa- 
nycii. Dla zamiejscowych zapewniony bezpłat- 
ny hotel robotniczy.______________________K3092
Gospodarstwo PGR Wróblewo potrzebuje 
szwajcara z pomocnikiem do obory dojnej na 
40 krów, mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia 
pod adresem PGR Wróblewo. K3153
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 1 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 (Wieżo­
wiec) przyjmie natychmiast na dogodnych wa­
runkach: 5 płytkarzy wykwalifikowanych, 5 
zbrojarzy kwalifikowanych, 10 cieśli kwa­
lifikowanych, 20 murarzy kwalifikowa­
nych, 50 robotników niekwalifikowanych, 4 
palaczy z uprawnieniami do kotłów wysoko­
prężnych w betoniarni, do prac budowlanych 
na terenie m. Poznania. Wynagrodzenie akor­
dowe wg układu zbiorowego w budownictwie. 
Dla zamiejscowych zakwaterowanie zapewnio­
ne. Zwrot kosztów podróży uwarunkowany 
przyjęciem do pracy. K3156
Inżyniera z branży budowlanej wzgl. technika 
z dyplomem i uprawnieniami budowlanymi na 
stanowisko kierownika technicznego oraz te­
chnika budowlanego poszukuje zaraz Spół­
dzielnia Pracy Remontowo-Budowlana w Ja­
rocinie, ul. Moniuszki 14. K3202
PPG „Arkadia”, Poznań, Plac Wolności 11 za­
trudni zaraz na stałe: 1 cukiernika, 4 kucharzy, 
2 bufetowe. K3273
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
Kaźmierz Wlkp., pow. Szamotuły poszukuje księ 
gowej(ego) obeznanej(ego) z BPK obowiązują­
cym w pionie CRS oraz dekretowaniem. Wa­
runki płacy do uzgodnienia. Oferty kierować 
pod wyżej podanym adresem. 17346g
Pielęgniarkę oddziałowa na oddział zakaźny, 
laborantkę, salową, pomoce kuchenne i emerytów 
na pół etatu jako portierów zatrudni Szpital 
Miejski im. J. Strusia w Poznaniu, ulica Szkol­
na 8G2. Warunki pracy do omówienia w Sekcji 
Kadr Szpitala. K3335

Lokale
Zamienię pokój z kuch­
nią, ogródkiem działko­
wym, drugi przystanek 
autobusowy z Dębca na 1 
lub 2 pokoje z kuchnią. 
Stróżostwo nie wykluczo­
ne. Dzielnica obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
16675g.

Zamienię pokój 36 m* z pi­
wnicą, spiżarnią, własne 
liczniki, IV piętro na 
większe. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dia 16685g.

Mieszkanie pokój z kuch­
nią z dozorstwem zamie­
nię na pokój z kuchnią 
bez dozorstwa wzgi. więk­
sze. Wairunki do omówie­
nia. Poznań, Szewska 20 
m. 10. 16687g

3‘Z? pokoju zamienię na 2 
mniejsze mieszkania Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16b90g.

Zamienię 2 pokoje (50 m®) 
z kuchnią, łazienką, sa­
modzielne, przy ul. Lam­
pego, II ptr.. na 3 pokoje 
o podobnych warunkach. 
Dzielnica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17976g.

Lokal handlowy przy ru­
chliwej ulicy, oddam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dte 
16524g.

Duży komfortowy pokój 
(c o.), z przynależnością- 
mi — Łazarz, zamienię rta 
większe, wzgi. maiły po­
kój z kuchnią. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 16540g.

Poszukuję lokalu sklepo­
wego w centrum. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3. dla 16551g

Poszukuję dwóch pokod z 
wygodami. Dam pożyczkę 
na wykończenie lub zapła­
cę za remont. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 16573g.

Zamienię samodzielny du­
ży pokój 
mniejszy. 
Ogłoszeń,
go 3, dla l«584g.

(suterena) na 
Oferty Biuro 

S wi er czewsk ie -

Kawaler lat 23 poszukuje 
pokoju (może być wspól- 
rfy). Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
16590g.

Praca
Dochodzącą gosposię zau­
faną z referencjami zaraz 
zatrudnię Ziemińska, Po- 
znań-Dębiec (naprzeciw 
Szkoły Straży Pożar.), Cze 
thoStowacka 32 m. 1. Zgło 
szenia po godz. 16. 1798&g

Gosposia samodzielna ucz­
ciwa dla 4 osób pracują­
cych potrzebrfa. Warunki 
dobre, pokój oddzielny. 
Zgłoszenia: Cichocka,
Strzelecka 37. I7685g

Nauka
Kursy, kierowców samo­
chodowych i motocyklo­
wych; zawodowe, wszyst­
kich kategorii i amator­
ce organizuje TKWP. In­
formacje i zapisy: Poznań, 
Lampego 7, tel. 14-45 od 
?odz. 9—19, sobota od 9—16.

K3252

f Kupno
Samochody typowe, mało 
używane w idealnym sta- 

■ie kupuje Pośrednictwo 
sprzedaży Samochodów, 

rocław, Aleja Brilcknera 
tel. 214-78. 12401g

Reneto kompl. do moto- 
wa marki ..Mińsk” 125 

kupię. Oferty Biuro 
głoszeń, Swierczewskie-

3 dla 12839p.

Sprzedaż

Samochody osobowe, cię­
żarowe oraz motocykle 
wszystkich marek i typów 
oferuje do sprzedaży Po­
średnictwo Sprzedaży Sa­
mochodów i Motocykli, 
Wrocław, Aleja Brticknera 
24, tel. 214-78. 12402p

Sprzedam z likwidacji: 
śruby maszynowe, kluczo­
we. gwintowe i nakrętki, 
gierpy, lemiesze, płozy, 
zgrzebła, podkowce. drut 
czarny i pocynkowany 0,35 
podkówki pod buty. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12129p.

Samochód osobowy nowo­
czesny Chevrolet de Lux 
idealny sfah — sprzedam 
zdecydowanemu. Oglądać 
można w piątek 1 sobotę, 
8 i 9 maja. Reflektc.nci 
mogą sdę zgłaszać w Ho­
telu Baizar w portierni.

__________ 173O3p 
Motorower Simson dotar­
ty spiesznie sprzedam. 
Cena 5.000 zł. Stanisław 
Bukowy, Skatów, stacja 
Kcźmirt. pow. Krotoszyn. 
___________ '______18049g 
Motocykl WFM nowy, 
sprzedam. Poznań, ul. Gło 
gowska 160 (warsztat)

______________ 16606g 
Lodówkę rzeżnicką sprze­
dam. Pojemność 1600 1 w 
ideadnym stanie, z gwaran 
cją. Poznań, tel. 651-70 lub 
oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla

Ubikację 40 ml z telefo­
nem oddam na warsztat, 
częściowo z narzędziami 
ślusarskimi. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1659 lg.

Zamienię pokój z kuch­
nią na 2 pokoje z kuch­
nią lub P/s pokoju z kuch­
nią. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, ul. Świer­
czewskiego 3, dla 16603g.

Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnia, łazienka, w 
Łodzi (śródmieście) rfa po­
dobne lub większe w Po­
znaniu. Zgłoszenia: Po­
znań, tel. 841-23. 16601g

Poszukuję pokoju ume-blo 
wanego. Oprócz opłaty po-
mogę bezinteresownie
dzieciom w nauce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 16615g.

Nieruchomości
Każdą ilość: domków, 
will, działek, gospodarstw, 
lokali — poszukujemy do 
kuprfa na terenie kraju dla 
zdecydowanych reflektan­
tów. Oferty kierować: 
Biuro Usługowo - Handlo­
we, Wrocław. 2 — Skrytka
pocztowa 169. K3231

100 domków, will, parcel, 
poszukuje dla poważnych
reflektantów Krawiec,
F‘oznań. Garbary 53 16392g

^atkl parkanowe — ogro- 
«eniowe do klatek - i In 
D, Polecam, Poznań, 
"erzyńskiego 268 (sklep). 
- 14267g

IGfJllg.____  
Dźwigary 
NP 24—30, 
7,07, sztuk 
Rooseyelta 
16—18.

sprzedam od 
długość 2.20—

12. Poznań,
12 od godz. 

16613g

Resztówkę, gospodarstwo, 
dom, domek. kto ma tza- 
miar sprzedać w okolicy 
Jarocina Pleszewa, Ostro­
wa, Kępna, Środy, Wrze-
śni, Gniezna,

orówkę kompletną ma- 
Zn^zywann sprzedam Po- 
j n> Krauthofera 25 m. 
________  15567g

sprężynową gat.
12X0,3 mm 

ai?- Oferty Biuro 
Swierczewskie- 

S 3 dla 12838p.

Pianino dobrej marki, peł- 
nopancerne z ładną płytą 
metalową pilnie sprzedam 
— 12.500 zł. Poznań. Kad­
łubka 4 m. 8 przy Szama­
rzewskiego i Polnej.

16639g

Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, Gwardii Lu
dowej 42 m. 1. 16625g

^Wielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcjom Tele- 
Ra'^'a * Teatru ,,Marcinek”, Przyjaciołom, 

kl 1 Kolegom, Znajomym, Uczennicom
i 1t • Liceum nr 10, Harcerzom 63 Drużyny 
dowZni’Om kI- VIa Szkoły nr 17 za wzruszające 
siug-j01'1,)' współczucia i oddanie ostatniej przy-

U9i Budzińskiej
składa

SERDECZNE DZIĘKI
MĄ2 Z DZIEĆMI I RODZINA

doznań, Al. Wielkopolska 4. 17699g

Nem119 6 maia 1959 r- zma‘rł P° c:ężkich cier- 
bko 'h Cb opatrzony Sakramentami św., nasz naj- 
^ochany ojciec, stryj i kuzyn, przeżywszy lat

’> śp.

LUDOMIR FREZER
15 pułku ułanów, powstaniec wlkp., 

raczony virtuti Militari, 2-krotnie Krzyżem 
Pom alec^nych, Złotym Krzyżem Zasługi.

Dię odbędzie się w sobotę, 9 bm., o godzi­
cie w w Iwnie. Powózk.i na dworcu w Kostrzy- 

będą o godz. 9.
18(»t W ciężkim smutku pogrążone 

CÓRKI I RODZINA

znania. Dokładny
Sremu, Po-

opis
z podaniem ceny przesłać: 
Pośrednictwo Otręba Jaro 
cin Kilińskiego 2. 12058p

Willę z wolnym mieszka­
niem Grurfwald oraz 
wielki wybór parcel, go­
spodarstw — sprzeda Me- 
telski. Poznań, Czerwonej 
Armii 23. 17050g

Puszczykowo! Parcelę ok. 
900 lub 1800 m' sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
16568g. '________

Parcelę na Winogradach 
sprzeda właściciel. Posia­
da zezwolertie na budowę 
domku 1-rodzinnego. Ofer­
ty Biuro OgłoRzeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12950p 
lub teł. Poznań, 23-09. od 
godz. 8—16.30.

Kuplę parcelę najchętniej 
na W talarach do 80.000 zł 
od właściciela. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16520g.

Komornik Sądu Powiatowego Rew. III w Po­
znaniu, ulica Młyńska la, pokój 2, na mocy 
przepisu art. 608 kipc., podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 13 maja 1959 r., o godz. 9, w mie­
szkaniu nr 5 przy ul. Lampego nr 8 w Poznaniu, 
odbędzie .się

^cytacja ruchomości
jednego pierścionka złotego z brylancikami 
i radioodbiornika oszacowanego na łącznę sumę 
12.000 zł. Ruchomości oglądać możrta w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

17095g

UPRZEJMIE ZAWIADAMIAMY
T. KLIENTÓW
że z dniem 4 maja br.

rozpoczęto prace remontowe w W i n i a r rf i

„SŁOWIAŃSKA"
przy ulicy Lampego nr 19

w związku z czym lokal został zamknięty.

do dnia 15 maja 1959 r.
K3331

Dom 2-rodzinny, mieszka­
nie wolne, zabudowania 
gospodarcze murowane z 
dużym podwórzem, nada­
jącym się rta warsztat me­
chaniczny Wzgl. stolarnię, 
sprzedam z powodu staro­
ści. Leszno, Poplińskiego 
2 m. 1. 16541g

Sprzedam parcelę przy 
Grunwaldzkiej 1235 m2.
Cena 100.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16542g.

Kupię kamienice w śród­
mieściu. Pośrednicy wy-
kluczeni. Oferty z poda­
niem certy do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 16553g.

Sprzedam dom wyłączony 
w Poznaniu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 16577g.

Sprzedam domek 1-rodzin- 
ny z ogrodem i wolnym 
mieszkaniem. Puszczyków 
ko. Pośrednicy wyklucze­
ni Pozrtań, Kosińskiego 9

6. 16599g

Kupię zaraz parcelę pod 
zabudowę 1-rodzinną bli­
sko tramwaju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 16600g.

Parcele sprzedam przy ul. 
Obornickiej 68. Kazimierz 
Witkowski, Poznań Ry­
nek Sródeeki 7 m. 8.

16608g

Sprzedam dom dla dużej 
rodziny, z budynkiem go­
spodarczym, 2 ha ziemi, 
20 km od Poznania. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
16617g.

Sprzedam domek 1-rodzin- 
rty, cały wolny, w okolicy 
Górczyna. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla l€630g.

Wydzierżawię domek 1- 
redzinny z ogrodem. 7 km. 
od Poznania. Pożądana 
kaucja. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 16640g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, korytarzem, samo­
dzielne. niski parter. Po- 
zrfań-Górczyn, na 2 poko­
je z kuchnią. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16698g.

W Szamotułach zamienię 
2 pokoje z kuchnią, ogro­
dem na samodzielne 1 po­
kój z przynależnościami w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16703g.

Kuplę mieszkanie 1 pokój 
z kuchnią wyłączone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16741g.

Różne
Garbowanie, farbowanie, 
uszlachetnianie skór ba­
ranich nutrii, wykonuje 
E Makowiecki. Poznań- 
Sołacz, Grudzlenlec 66.

13781g

Cadioodbiorniki krajowe 
i zagraniczne bateryjne 
sieciowe, uniwersalne na­
prawia, zestraja uzupeł­
nia w lampy szybko fa­
chowo i tanio (zamiejsco­
wym pierwszeństwo). Elek 
troradiotechrtik. Poznań 
Głogowska 39 14274g

Anteny telewizyjne zakła­
da szybko firma „Radio. 
Wertus”. Naorawa telewi­
zorów radioodbiorników 
i magnetofonów, Poznań, 
ul. Wielka 20. tel. 503-10 

15864g

Świadkowie, którzy byli 
obecni przy wypadku sa­
mochodowym w dniu 2 ma 
ja 1959 przy ul. Zwierzy­
nieckiej u wylotu Zeylan- 
da prószeni są o szybkie 
zgłoszenie się na ul. Żegoc 
kiego 24 m. 1 — Winiary. 

17672g

W drugą bolesną rocznicę śmierci mojego naj­
droższego męża, śp.

mgr. inż. Stefana Wrąbiakowskiego
odprawiona zostanie msza św., za duszę Zmarłego 
w dniu 12 maja br.. o godzinie 9 rano w ko­
ściele O.O. Dominikanów w Poznaniu, przy ul. Li­
belta.

O tym zawiadamia w ciężkim smutku
ZONA Z SYNEM

15538g

K2504 4

Imć Zagłoba do króla szwedzkiego
— Bierz, Wasza Królewska Mość, Niderlandy, lecz MAR­

GARYNY mi nie zabieraj, bo niełatwo ją zastąpić czymś co 
byłoby równie tanie, pożywne i smakowite.

PRZEDSIĘB. BUDOWNICTWA TERENOWEGO 
W SZAMOTUŁACH, przy ulicy Chrobrego nr 24 

ogłasza

II PRZETARG
rta sprzedanie:

PLATFORMY PAROKONNEJ OGUMIONEJ

2
2
2
4

dachówczarka kompletna z podkładami 
dachówczarki niekompletne
stoły wibracyjne
formy do pustaków Alfa podwójne
parniki

Przetarg odbędzie się w dniu 15 maja 1959 r., 
o godzinie 8,00 rano w Przedsiębiorstwie Budow­
nictwa Terertoiwego w Szamotułach, przy ulicy 
Chrobrego 24.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przededniu przetargu 10 proc, 
wadium ceny wywoławczej na konto bankowe 
nr 1029-110-38 w Banku Rodrfym Oddział Szamo­
tuły lub w kasie przedsiębiorstwa.

Oglądać powyższe przedmioty możrta co­
dziennie od godz. 7—15 każdego dnia z wyjątkiem 
świąt i niedziel a w sobotę od godz. 7—13.

K3341

to
REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 

W KOŚCIANIE 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA DZIERŻAWĘ ZBIORU OWOCÓW Z ALEI 

przy drogach państwowych na terenie powiatu 
kościańskiego i śremskiego na rok 1959.

Oferty na specjalrfych formularzach, które na 
żądanie dostarczy REDP w Kościanie, składać 
należy w zamkniętych kopertach z napisem: 
„Oferta na dzierżawę alei owocowych”, w ter­
minie do dnia 19 maja br., godz. 10 w kancelarii 
Rejonu w Kościanie, Al. Kościuszki 3®a.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 19 maja br., o go­
dzinie U w biurze Rejonu. Oferenci przystępu­
jący do pisemnego przetargu, obowiązani są do 
złożenia wadium w wysokości 10 proc, sumy 
dzierżawnej w NBP w Kościanie rta konto nr 
1210-6-230 względnie w kasie Rejonu. Dowód 
złożenia wadium dołączony winien być do oferty.

Rejon Eksploatacji Dróg Publiczrfych w Ko­
ścianie zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
względnie unieważnienia całego przetargu. Bliż­
szych informacji udziela REDP w Kościanie
w godzinach urzędowych. K3347

WOJEWÓDZKIE PRZEDS. HANDLU OBUWIEM 
W POZNANIU, Stary Rynek 53/54 
(wejście z ulicy Swiętosławskiej)

OGŁASZA PRZETARG
na zainstalowanie odgromników:

1. na magazynie-baraku w Pile 
reckiego 163 (pow. magazynu

2. na magazynie w Ostrowie

przy ul. Ml- 
ca 1.300 m’); 
Wlkp., przy

ulicy Rzeźni Miejskiej 26 (pow. magazynu 
ca 550 m2).

Termin wykonania prac do 30 czerwca 1959 r.

Bliższych informacji udzieli Sekcja Adm.-Gosp. 
Wojew. Przeds. Handiu Obuwiem w Potznaniu, 
Stary Rynek 53/54, pokój rtr 10.

Oferty w zamkniętych kopertach należy skła­
dać pod adresem w. w. przedsiębiorstwa, w ter­
minie 10 dni licząc od daty ukazania się ogło- 
szertia w prasie.

Do przetargu zatprasza się przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K3250

Wspólnika do założenia 
dużej fermy kur poszuku­
ję Posiadam 4 ha oparka- 
nione, obręb Poznarfia 
(trolejbus). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 16523g.

Posiadam samochód 5-oso- 
bowy. Oczekuję propozy­
cji Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
16619g.

Poszukuję spiesznie po­
życzki 4 tys. pod zastaw i 
piocent. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 16549g.

Posiadam 70 tys. zł. Pro­
szę o propozycje. Potrzeb­
ne mieszkanie —• pokój z 
kuchnią i wygodami. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier. 
czewskiego 3, dla i6574g.

Welony, suknie, bluzki 
haftuję, szyję koszule mę­
skie. „Avira”. Poznań, 
Strusia 11. 16538g

Piekarnię oddam w dzier­
żawę. Pozrtań, Rataje 64. 

16587g

Srutowniki kamieniowe 
dla rolników poleca Wy­
twórnia Srutowników, 
Śrem, Poznańska 6.

16892g

Farbowanie odświeżanie 
butów zamszowych, nubu- 
kowych torebek, teczek, 
płaszczy skórzanych — Po­
znań, 27 Grudrtia 5. 16641g

Malarnia, nab>sy szyldów 
— tablic wykonuje Po­
znań, Gwardii Ludowej 29. 

16688g

W Puszczykowie, Puszczy- 
kówku, Os owej Górze, po­
szukuję pokoju z utrzy­
maniem lub bez na czer­
wiec, lipiec. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17506g.

Wdowa lat 49 poszukuje 
dobrego rzemieślrfiika- 
mechanika do prowadze­
nia przedsiębiorstwa. O- 
ferty Biuro, Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1'67 lig.

Osobie miłej kulturalnej 
proponuję miesiąc w nad­
leśnictwie wzamian szy­
cie, naprawy. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16731g.

Posiadam kartę rzemieśl­
niczą na galanterię z tka­
nin. Oczekuję pronozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16982g.

Wypożyczalnia eleganc­
kich zagranicznych sukierf 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu — Poznań, Sikor­
skiego 35 (Wilda). 16816g

Wykonuję pięknie ząbki 
i hafty ozdobne, dziurkii 
oraz okrętkę na nowocze­
snej maszyrtie włoskiej. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16845g.

Fotokopie dokumentów, 
światłokopie rysunków, 
wykonuję. Zamiejscowym 
na poczekaniu. Poznań, 
Rooseyelta 12 (obok Tea-
tralnej). 16620g

...masz szansę zdobycia głównej wygra­
nej w nowej Krajowej Loterii Pieniężnej! 
W I klasie — 150.000 zł, w IX klasie — 
400.000 zł! Kolektury sprzedają od razu losy 
do obydwu klas. A zatem nie zwlekaj 
z kupnem losów!!

K2944

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W JAROCINIE, ulica Poznańska 53, telefon 500

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA DZIERŻAWĘ DRZEW OWOCOWYCH

w roku 1959 na drogach będących w administra­
cji Rejonu. Udział w przetargu mogą wziąć przed
siębiorstwa

Podkładki 
rocinie.

Oferty na

uspołecznione i osoby prywatne, 
ofertowe do nabycia w HEDP w Ja-

podkładkach przetargowych w żale.
pionych kopertach z napisem oferta składać moż­
na w biurze Rejonu osobiście lub pocztą dc. dnia 
14 maja 1959 r„ godz. 9.

Do oferty rtależy dołączyć dowód wpłaty w wy­
sokości 10 proc, od oferowanej sumy jako wa­
dium. Wpłaty należy dokonać na konto w NBP 
Oddział Jarocin nr 1205-6-164 z adnotacją „wa­
dium”.

Przetarg odbędzie się 14 maja 1959 r., godz. 10 
w lokalu Rejonu w Jarocinie.

Rejon zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferty lub unieważnienie przetargu.

K3247

PRZEDSIĘBIORSTWO 
JAJCZARSKO-DROBIARSKIE W PŁOCKU 

ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel. 10-53 

przyjmie zaraz następujących pracowników: 

1. KIEROWNIKA WYDZIAŁU DROBIARSKIEGO 
z uposażeniem w granicacb 2.200 zi miesięcznie.

2.

3.

TECHNIKA DROBIU ŻYWEGO 
dzenie około 1.500 zł.
TECHNIKA DROBIU BITEGO 
dzenie około 1.500 zł.

wynagro-

wynagro-

Do uposażenia zasadniczego przysługuje premia 
produkcyjna obowiązująca w przemyśle.

Wymagane kwalifikacje: minimum średrtie 
wykształcenie w zakresie zootechniki lub tech­
nologii mięsa 1 artykułów spożywczych oraz 
2-letnia praktyka.

Podania pisemne wraz z życiorysem 1 odpisa­
mi świadectw należy składać pod w/w adresem
do dnia 10 maja br. K3077

Zguby
4 maja między godzirtą 17 
a 18 zgubiłam złoty zega­
rek na odcinku Strzelec- 
kiej-Wiosny Ludów-(Pocz- 
ta) Zwrot za wynagrodzę 
nlem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18106g.

Zgubiono zegarek męski 
z bransoletką w Puszczyko 
wie okolicy Muzeum. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Barełkowski, Puszczyko­
wo, Podleśna 22 lub Po­
zrtań, Dzierżyńskiego 109 
(warsztat zegarmistrz.).

18022g

Matrymonialne

Kawaler, lat 23, wysoki, 
podobno przystojny pozna 
panią z dobrym charakte­
rem, miłą, skromrtą, ład­
ną Poważne oferty możli­
wie ze zdjęciami kiero-
wać: Biuro 
Świerczewskiego
16786g.

Kulturalna, samotrta wdo­
wa, lat 50, poznanianka z 
mieszkaniem w Chorzowie 
szuka odpowiedniego mę­
ża. Rozwiiedzeni wyklucze­
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16809g. „Chorzów”.

Panna przystojna, lat 25, 
posiadająca mieszkanie 
oraz parcelę w Poznaniu 
pozrfa odpowiedniego pana 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
16736g.

dla

Wdowa, bezdzietna, sza-, 
tynka, prawego charakte-
ru, dobrej 
stanowisku,

prezencji, na 
posiadająca

mieszkanie, pozna kultu--
ralnego, inteligentnego
pana do lat 50. Cel ma­
trymonialny. Rozwiedzeni 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16684g.

Panna przystojna, inteli-; 
gentna, pozna odpowiedz

Ogłoszeń, | niego pana do lat 40 Ofer-
dla ty Biuro Ogłoszeń. Swier 

jeżewskiego 3 dla 16793g.
3



Erogaz Obornik 
do Czarnkowa

Fot. — K. Przychodzki

Dni Oświaty
Książki i Prasy 
w Gnieźnie

Uroczystości majowe w Gnieźnie 
zainaugurowano w myśl hasła — 
„Polska krajem ludzi kształcących 
się!” zbiórką uliczną na Fundusz 
Budowy Szkół. Nauczyciele, . ro­
dzice, młodzież szkół średnich — 
wszyscy, którym zależy na rozwo­
ju pojskiej oświaty — kwestowali 
na ulicach. Wśród zbierających 
widzieliśmy kierowników szkól, 
prezesa Zarządu Pow. ZNP, prze­
wodniczących komitetów rodziciel 
skich i wielu innych działaczy.

A ludność nie skąpiła ofiar na 
tak pożyteczny cel, dzięki czemu 
1 maja br. zebrano ponad 9 tysię­
cy zł, a 3 maja — 3 tysiące zł.

M’ szkołach, w niektórych .za­
kładach pracy, w witrynach Do­
mu Książki i — w razie pogody — 
xta placach przygotowuje się wy­
stawy i kiermasze książek, połą­
czone z różnymi imprezami, aż do 
zabaw ludowych włącznie. Grupy 
prelegentów wygłoszą odpowie­
dnie pogadanki na tematy oświa­
towe i kulturalne. Aktualny plan 
wykładów opracował Zarząd Po­
wiatowy Tow. Wiedzy Powszech-

• <X".

Zapraszamy „mieszczuchów‘‘na wczasy pod gruszą
nej. (wł)

Nowa fabryka 
pud Now^m Tomyślem

Chemiczna Sp. Pracy „I.atex” w 
Nowym Tomyślu przystąpiła w 
Zdroju k. Grodziska (pow. Nowy 
Tomyśl), do uruchom:enia zakła­
du produkcji żywic i tłoczyw me­
laminowych. Jest to pierwszy te­
go rodzaju zakład w naszym kra­
ju.

Adaptacja budynku, który przez 
13 lat pozostawał bez dachu, wy­
konana zosta’a przez pracowników 
Sp. Pr. Mierniczo-Melioracyjnej i 
Budown. Lądowo-Wodnego. Obec­
nie przystąpiono do robót inwesty 
cyjnych, które spółdzielnia chce 
ukończyć jeszcze w bież. roku.

(wje)

Ta forma wypoczynku, lansowanego z powodzeniem 
w ubiegłym roku przez Spółdzielnię Turystyczno-Wy­
poczynkową „Gromadę'4 przyjęła się wśród urlopowi­
czów. Mieszkańcy dużych miast i ośrodków przemy­
słowych mieli możność spędzania urlopu we wsiach 
i • miasteczkach, położonych w malowniczych i zdro­
wych pod względem klimatycznym okolicach kraju.

Istnieją dwa rodzaje „Wcza 
sów pod Gruszą44. Jeśli cho­
dzi c pierwszy — to „Gro­
mada'4 prowadzi kartotekę 
adresów gospodarzy, którzy 
w okresie sezonu letniego 
pragną oddać do dyspozycji 
wczasowiczów izby mieszkal­
ne. Opłatę za pomieszczenie

wicz w okresie dwutygodnio­
wym może skontaktować się 
z gospodarzem i ustalić wa­
runki pobytu w danej miej-
scowości. Ile kosztują 
wczasy? Cena pokoju

takie 
waha

zł w zależności od tego, czy 
wybrana miejscowość leży w 
pięknej, ale zupełnie niezna­
nej okolicy kraju, czy też w 
pobliżu modnych uzdrowisk. 
W wypadku gdy gospodarz 
zapewnia całodzienne wyży­
wienie, koszty wynoszą od 
25—50 zł (wraz z pokojem).

O powodzeniu „Wczasów 
pod Gruszą44 świadczy fakt, 
że 75 proc, udostępnionych w 
zeszłym roku letnikom adre-
sów zostanie w tym roku wy 

się w granicach od 50 1200 korzystanych bez pośrednic-

i usługi 
„Gromada44

ustala s 
jednak

informacje co do

gospodarz.
: posiada 
wysokości

tych opłat, wyżywienia, zao­
patrzenia, komunikacji itp.

Oplata za otrzymanie jedne 
go z adresów wynosi 20 zł na 
rzecz „Gromady44. Wczaso-

Uwaga kandydaci na wyższe uczelnie
Zarząd Woj. Tow. Wiedzy 

Powszechnej w Poznaniu or­
ganizuje w dniach od 16—30 
czerwca br. Seminarium Przy­
gotowawcze dla kandydatów 
na pierwszy rok studiów na 
następujące uczelnie: Akade­
mię Medyczną (wydziały: le­
karski, stomatologiczny, far­
maceutyczny), Politechnikę Po 
znańską (elektryczny, budowy 
maszyn, budownictwa lądowe­
go, mechanizacji rolnictwa). 
Wyższą Szkołę Rolniczą (rol­
niczy, ogrodniczy, leśny, tech­
nologia drewna), Wyższą Szko­
łę Ekonomiczną (ogólnoekono- 
miczny i handlowo-towaro- 
znawczy.

Zajęcia będą trwały pełne 
dwa tygodnie (również w nie­
dzielę). Wykłady ze wszyst­
kich przedmiotów, obowiązu­
jących na egzaminie wstępnym 
na dany wydział, będą prowa­
dzić pracownicy naukowi. O- 
płata za udział w Seminarium 
Przygotowawczym wynosi 200 
zł. Sumę tę należy wpłacać wy

dzieła biuro Zarządu Woj, 
Poznaniu ul. Czerwonej Armii 
69 III ptr. telefon 502-32. (na)

Kolejarze - 
górnikom

Pracownicy Kolei Dojazdowych 
w Poznaniu zrealizowali swoje zo. 
bowiązania, oddając do użytku 
wozy motorowe dla kolei w okrą. 
gu górniczym w Koninie. Uroczy, 
stość przekazania wozów motoro. 
wych odbyła się 30 kwietnia br,

Wozy te zostały oddane w ter. 
minie, dzięki wysiłkom zawiadow­
cy parowozowni w Pleszewie 
Kmiecika Jana; rzemieślników spe 
cjaHstów: Foltyńskiego Mariana i 
Murka Tadeusza oraz nadzorują, 
cego z ramienia DOKP — Bednar. 
ka Stanisława.

Obecnie w Pleszewie buduje si^ 
dla Konina wozy ze skrzyniami 
biegów „Star”, które będą dwu.
kierunkowe. (om)

I Wieści z Wrześni
łącznie na konto bankowe^ „ ,
TWP NBP V Oddział Miejski L Powi3t1wrze,inskl w 1 kwarta'‘« 
— . , • br. w skupie żywca przekroczył
Poznan nr l_ol-9-LGb, poaając , pian o 6 proc., w bydle i beko- 
na przekazie bankowym imię ' nach. Nie dopisały jednak dosta- 
i nazwisko, adres, zawód ro- I wy trzody mięsno-słoninowej, cie- 
dziców oraz ewentualny za-i ląt i owiec.
wód kandydata. Ostateczny ter | Rzemiosło powiatu wrzesińskim 
min uiszczenia opłaty upływa! go bardzo się starzeje, rzemieśl-
z końcem bm. Dla zamiejsco­
wych uczestników Seminarium 
rezerwuje się pewną ilość po­
kojów noclegowych.

Szczegółowych informacji u-

To i owo
z Ostrowa

— na dzień zwycięstwa; 19 — 
powieść radiowa — monografia

Maj

8
piątek

Imieniny
Stanisława

Słońce:

wsch.: g. 3.54
zach.: g. 19.12

rozr.; transm. z zakończ.
VI etapu XII Kolarsk. Wyścigu Po 
koju; 17.05 — jazz j piosenki; 17.30 
— Radio-Express: 17.35 — proble­
my sportowe; 17.40 — pozn. konc. 
życzeń; 18.29 — aud. aktual.; 18.30

Boszkowo 
w planach urbanistycznych

Dla pięknie położonej miej 
scowości letniskowej — Bosz 
kowa (pow. Leszno) zespół 
urbanistów Wydziału Budo­
wnictwa i Nadz. Bud. Pre­
zydium WRN w Poznaniu 
pod kierunkiem inż. Bara­
nowskiego, opracował plan za 
gospodarowania przestrzenne­
go. W planie przewidziano te

twa „Gromady44. Skorzystało
z tego rodzaju 
tysięcy osób.

letniska 10
Było więcej

Zobowiązania 1-majowe koleja­
rzy węzła ostrowskiego PKP da­
dzą Państwu 90.900 zł.

O-

Gniezna; 29.35 d. c. koncertu;

Teatry
W POZNANIU — JUTRO:

opera — g. 18
ma”; POLSKI — 
de Cąarnolasu”;
„.Kunszt miłości”

„Jaś i Małgo- 
g. 19.30 „Droga

NOWY — g. 19.30 
OPERETKA —

nieczynna; SATYRY — g. 20 „Dia-
bel”; MARCINEK gOdZ. 16.30
,,Kropka — Kreska i Agnieszka”. 

W TERENIE — DZIŚ:

KALISZ — „Maria Stuart”; TU­
LISZKÓW — „Mąż pognębiony”; 
SZAMOTUŁY — „Przygoda flo­
rencka”.

Kina
KALISZ — Syrena: 

(radź., 11 1.), Stylowe
.Śledztwo” 

„Zbunto-
wana” (ang„ 14 1.), Wolność — 
„Uwodziciel” (węg., 12 1.): GNIE­
ZNO — Polonia: „Opowieści Hoff­
manna” (ang„ 12 1.), Lech — „Za­
kazany owoc” (franc., 13 1.); O-
STRÓW — Roma:
prof.
Słońce 
cuski, 
ma: „I

Hamilton”
„Gdzie jest 

(hiszp., 14 lat),
— „Minuta zwierzeń” (Iran
18 1.); LESZNO — Panora-

Iskra:
liona” (polski, 16 1.).

Radio

z” (amer., 14 1.); PILA
Pan Anatol szuka mi-

PROGRAM l
15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 

aud. aktualna; 16.15 — śpiewamy i
tańczymy; 
drównicze 
syjskiego;

16.45 — opowieści wę-
17.15 — kurs jęz. ro-

18.10 — wśród zjawisk
przyrody: 18.20 — Karol Maria We 
ber — instr. Hektor Berlicz; 18.Sr 
— wojenna pieśń polska na prze­
strzeni wieków: 19.26 — wiadom. 
sport.; 19.40 — książki, które na 
was czekają; 20.10 — koncert ork, 
PR w Krakowie: 21.05 — piec mi­
nut o wychowaniu; 21.10 — moje 
bardzo dziwne przygody; 21.20 — 
pełnym głosem o sprawach mło­
dzieży; 21.45 — zapraszamy do tań­
ca; 22 — życie duże i małe; 22.20 
— grają ork tan.: Cabot i Angelo
Finto; 22.35 — ' 
Czechosłowackiej;

Wiadomości: 5, 
17.39, 19, 21 i 23;

Tydzień Muzyki

6, 7, 3, 13.55, 16.

PROGRAM II

15.30 — dla dzieci: 16 — pieśni 
wyk. Aleksandra Klonowicza w 

rocznicę śmierci; 16.20 — muzyka

21.10 — muz. tan.; 21.45 — rozwój 
hutnictwa rud i przem. metali;
22.05 — komentarz z VI etapu XII 
Kolarsk. Wyścigu Pokoju; 22.10 — 
„Po prostu melodramat”; 23.10 —
ze świata jazzu; 23.40 - 
dobranoc;

M^adomości: 5.30. 6 39, 
12.94, 15, 29.15, 22 i 23.30.

Tplpwizia

mel. na

7.39, 3.39,

16.30 XII Wyścig Pokoju —
sprawozd. z przebiegu V etapu XII 
Wyścigu Kolarskiego Pokoju; 18.50 
—- „Wiosna 1959 roku”; 19 — dzien-
nik; 19.15 - 
warszawski' 
ki „Parady 
— dziennik,

rep. telew. „Zamek 
19.35 — transm. sztu 
J. Potockiego; 21.45

Do

reny 
ków 
wych 
nego, 
LPŻ 
oraz

pod budownictwo dom- 
mieszkalno-wypoczynko- 
dla sektora uspołecznio 

organizacji — PTTK, 
i klubów sportowych 

dla budownictwa indy-
widualnego, 
domkami

Poza licznymi

chętnych, ale brakowało adre 
sów.

Poza tym „Gromada44 orga­
nizuje tzw. „Stałe Wczasy 
pod Gruszą44 w większych 
wsiach lub miasteczkach. Do 
tyczy to w szczególności 
atrakcyjnych regionów tury­
styczno-wypoczynkowych. Są 
tam zakontraktowane najlep-

Ani jedna z 11 gminnych spół­
dzielni powiatu ostrowskiego nie 
zamknęła bilansu za rok 1958 wy­
nikiem ujemnym. Wszystkie one 
wypracowały zyski. Największe o- 
broty (ok. 65 min. zł) i największ.y 
zysk (1,1 min. zł) osiągnęła GS O- 
dolanów.

nicy co rok są starsi, a młodych 
brak. Największe zapotrzebowanie 
na uczniów mają następujące rze 
miosła: bednarstwo, blacharstwo, 
ciesielstwo, dekarstwo, kowalstwo, 
murarstwo i wodno-instajacyjne.

Ochronne szczepienia przeciw do 
rowi brzusznemu przeprowadzono 
we Wrześni. Niestety, niektórzy 
mieszkańcy nie zgłosili się do 
szczepień.

Powiatowy Komitet Stronnictwo 
Demokratycznego we Wrześni od< 
był ostatnio swe plenarne posie­
dzenie. na które zaprosił — I se- 
kretarza KP PZPR — ob. Tyrcza; 
podzielił się on osobistymi wra­
żeniami z III Zjazdu.

(kst)

sze pomieszczenia sprzęt
jak np. kajaki, łodzie. W gos 
podach prowadzi się dla wcza 
sowiczów specjalne punkty 
żywienia. Takie „wsie wcza­
sowe*4 przeznacza się przede 
wszystkim dla zbiorowych za 
mówień ze związków zawód o 
wych, zakładów’ pracy, orga-

Sesja Miejskiej Rady Narodowej 
była poświęcona sprawom gospo­
darki komunalnej i mieszkanio­
wej. Szczególnie szeroko omawia­
no na niej zagadnienia ulic i ka­
nalizacji.

PSS otworzyła przy ul. Raszków 
skiej drogerię o nowoczesnym u- 
rządzeniu wnętrza. Całość sprawia

indywidualnymi, 1 nizacji społecznych, (emp)
które są już w stadium bu­
dowy, Zw. Zaw. Prac. 
Państw, i Społ. w Lesznie bu 
duje w czynie społecznym pa 
wilon wypoczynkowy dla 
swych członków i ich rodzin.

Pawilon posiadać 
mieszkań po dwa
werandą.

Podobne 
ją jeszcze 
tynuować

budowy 
w tym

przyjemne wrażenie. (rj)

...i Wągrowca
Dokonano już komisyjnego od« 

bioru prac remontowo-budowla* 
nych, przeprowadzonych w Gospo 
dzie Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców w Wągrowcu. Przy tej o« 
kazji, Zarząd PSS poczynił szereg 
innowacji. Gospoda po remoncie 
dużo zyskała.

1 i 3 maja w Wągrowcu prze­
prowadzono zbiórkę uliczną na bu 
dowę szkół. Zbiórka 1 maja br, 
przyniosła 3.040 zł, a 3 maja - 
748.33 zł, czyli razem 3.788.87 zł. 
Gromada Wągrowiec — Południe 
zaś przekazała na ten cel 3.269 zł.

(kdw)

będzie 6 
pokoiki z

zamierza- 
roku kon- 

Ogniwo,
ŻZK i Spółdz. Pracy „Elek­
tron44. (R)

Wiejskie zespoły
wysławiają sztuki

przeglądu amatorskich 
ich zestpołow teatral-

nych w powiecie jarocińskim 
zgłosiło się 16 zespołów. Ko­
misja powołana przez Oddział 
Kultury Prez. PRN od 1 listo­
pada i958 r. do 20 kwietnia 
br. dokonywaia na miejscu o- 
ceny granej przez zespół sztu­
ki, instruowała i w-ska^ywała 
na niedociągnięcia. Popisy od­
bywały się przy komplecie wi- 
dow ni.

Zespoły wystawiały srztuki 
Sienkiewicza, Fredry, Kraszew 
skiego, Ferza, Bałuckiego i in­
nych autorów. W wielu wy­
padkach zespoły miały własne 
rekwizyty a niektóre z nich 
korzystają z wypożyczalni tea­
trów zawodowych. Pomocy u- 
dzielal; m. in. prof. Charłam- 
powicz 1 kierowniczka Powia­
towej Biblioteki Gruszczyń­
ska.

Za najlepszy uznano zespół 
teatralny z Nowego Miasta, 
który wystawił sztukę „Stary 
Kawaler’’ — Korzeniowskiego. 
Zdobył on I nagrodę powia­
tową w postaci telewizora, a 
zespół z Chociczy („Zagłoba 
swatem” — Sienkiewicza) i ze­
spół z Kotlina („Śluby Panień­
skie” Fredry) zdobyły II n?gro_

dę (po 2 tys. zł), 
sce przypadło 
Dębna i 1.000 
Dalsze miejsca 
społy: z Chrzana,

Trzecie miej- 
zespołowi z 
zł nagrody, 

uzyskały ze- 
i, Cielcza, Jara

częwa, Wolicy Koziej, Chrom- 
ca, Prus, Woli Książęcej, Pa­
nienki, Wojciechowa, Szczo- 
nowa, Stęgoszy i Racendowa.

Zespół z Nowego Miasta za­
sługuje na wyróżnienie za sy­
stematycznie prowadzoną pra­
cę kulturalno-oświatową i za 
to też otrzymał proporzec prze 
chodni. Ofiarny jest tu kierów 
nik i reżyser tego zespołu ob. 
Czarczyński, który mimo po­
deszłego wieku znajduje czas 
na pracę z młodzieżą. Wiele 
słów uznania skierować nale­
ży również pod adresem prze­
wodniczących kół gospodyń 
wiejskich z Prus — ob. Wie­
ruszewskiej i z Panienki — 
ob. Sajdak, które nie szczędzą 
ani s-ił ani czasu na pracę kul­
turalno-oświatową.

Na marginesie przeglądu 
wiejskich zespołów teatralnych 
stwierdzić trzeba, że i nadal 
brak sztuk współczesnych, do­
stosowanych do możliwości ar­
tystycznych wsi i do odbior-
ców. (alk)

Kolarze złożyli wieńce 
pod pomnikiem 
Marksa i Engelsa

Delegacje siedmiu drużyn:
garii.

Buł-
CSR, NRD, Polski, Rumu-

nii, Węgier i ZSRR w czasie po­
bytu w Karl-Marx-Stadt złożyły 
jwieńće pod znajdującym się w 
tym mieście pomnikiem Marksa 
i Engelsa. Polskę reprezentowali 

jkapitan zespołu Bogusław Fornal- 
jczyk i prezes PZKol. — inż. Go­
łębiowski.

Kadry - najważniejszy czynnik 
upowszechniania kultury fizycznej

Kształcenie nowych kadr jest 
obecnie najważniejszą spra­

wą w szeroko zakrojonym pro­
gramie upowszechnienia wycho­
wania fizycznego w Polsce. Brak 
bowiem odpowiedniej liczby nau­
czycieli w. f. jest główna przyczy­
ną zaniedbań w tej ważnej dzie­
dzinie życia. Dotyczy to przede 
wszystkim szkół podstawowych, 
zwłaszcza na wsi, gdzie program 
wychowania fizycznego często 
nie jest w ogóle realizowany. 
Tymczasem obowiązkowe wycho­
wanie fizyczne i sport w szko­
łach, do których uczęszcza ok. 
5 milionów dzieci i młodzieży, 
stanowią główne ogniwo w roz­
woju kultury fizycznej.

Niedziela sportowa w Lesznie
Leszczyńscy kibice sportowi już 

i dziś z zadowolenia zacierają ręce 
!i z niecierpliwością oczekują nad- 
Ichodzącej niedzieli. Mamy tu na 
■myśli zawody bokserskie, żużlo­
we, piłkarskie. Godziny rozpo-

skich żużlowców, sprawiły- to, że 
Uniści znaleźli się w dość kłopot­
liwej sytuacji — zajmując jedno 
z dolnych miejsc tabeli żużlowej.
Ich niedzielny przeciwnik 
lonia Bydgoszcz nie należy

Jczęcia spotkań tak zaplanowano, wydr. Poloniści pokonali
■że zdąży się pójść z jednej impre-/ 
Izy na drugą.

O godz. 11 w sali Polonii od- 
I będą się rewanżowe międzyokrę- 
■ *owe zawody bokserskie junio­
rów o puchar GKKF pomiędzy Re­
prezentacjami Katowic i Pozna­
nia. Drużyna. Poznania została 

I ustalona. Wyznaczono już jede­
nastu zawodników od papie­
rowej do ciężkiej, którzy będą 
bronić barw grodu Przemysława. 
Oto nazwiska: Hetmański (Polo­
nia L), Galuśik i Bona (Ostrovia), 
MądraszkieWłcz — (Warta), Ciszak

nio u siebie groźny zespół 
niarza, toteż leszczyniacy

— Po- 
do łat- 
ostat- 
Włók- 
muszą

dołożyć maksimum wysiłku, aże­
by z tego pojedynku wyjść zwy­
cięsko. Start takich zawodników 
jak Bonin, Polukard, świtała, Zy­
to, Bartoszkiewicz i Kusiak daje 
gwarancję, że pojedynek Unia — 
Polonia dostarczy widowni nie­
jednej emocji. Początek zawodów 
wyznaczono na godz. 14.30.

Piłkarze IJHigowej Polonii, o 
ile tak zagrają ślamazarnie i na

(Polonia Niemojewski

..stojąco” jak w Nowym Tomy­
ślu to .nie mają co marzyć o za- 
inkasowahiu choćby jednegoWachowiak — (Budowlani P), Ja- _ , . । -■ - -

kubowski (Posnania), Popiołek - Pur;ktu meczu z twardym ze- 
(Warta), Kostrzewa i Wleklik - «P^m, jakim jest Kolejarz Kęp-
(Polonia I.). Drużynie sekundo-
wać będzie trener Polonii Leszno 
— Janusz Pawlak.

Ostatnie niepowodzenia leszczyń-

no.

Pojedynek ten rozegrany zosta­
nie na stadionie Polonii przy ul. 
Wschowskiej o godz. 17. (R)

Wyższe szkoły wychowania fi' 
zycznego ukończyło po wojnie 
3.50Ó absolwentów, czyli prawie 
trzy razy więcej niż w okresie 
międzywojennym. Niezależnie od 
tego licea pedagogiczne i techni­
ka wf przygotowały 2.300 osób do 
pełnienia zawodu nauczyciela 
wychowania fizycznego w szkol­
nictwie podstawowym. Ponadto 
na trzystopniowych kursach, kwa 
lifikacje wychowawców wf * 
szkołach średnich zdobyło 11®® °* 
sób. Na podkreślenie zasługuj 
również organizowane przez ^n' 
Oświaty liczne kursy wf dla nau­
czycieli, prowadzących zajęcia 
wychowania fizycznego a nie ina* 
jących do tego odpowiednie, 
kwalifikacji. Mimo tych osiągn1^ 
jedynie 20 proc, szkół podstaw^ 
wych wyżej zorganizowanychP° 
siada nauczycieli wf. Znaczni 
lepiej wygląda sytuacja w szk 
lach średnich, w których PraC 
je 82 proc, potrzebnej liczby na 
czyćieii. Wyższe uczelnie 
pełną obsadę wychowawców "

GKKF postawił sobie 
aby do 1965 roku, niezależnie 
szkół wyższych i średnich, °bs ; 
dzić fachową kadrą nauczy^ 
wychowania fizycznego wszystk' 
szkoły podstawowe wyżej z°r“ 
nizowane, do których uczęsze 
55 proc, młodzieży szkół P° 
stawowycb. Wymagać to 
wykształcenia w latach 1959"" u 
7,5 tysiąca nowych nauczy01’ 
wf, z czego 7 tys. dla szkól P° 
•stawowych. Przewiduje się, . 
w' 1962 roku ulegną likwida 
średnie szkoły wychowania 
nego. a kształcenie- nauczyciel1 
odbywać się będzie wyłączni® 
wyższych i pól wyższych szk°'a 
wychowania fizycznego. 
dzenie w br. zmian w syste?v, 
selekcji i kryteriów oceny kan 
dalów na studia wf, stworzy ' 
runki umożliwiające szerszy ( 
pływ* młodzieży z miejsco'v° 
zaniedbanych pod względem 31 
nu wychowania fizycznego.
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